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W poniedziałe: d. S8 go marca przedstaw'caie nader 
il-szy dzień chamn onatu walki francuskiej, 
spotlsmeua 2 Petersburea P. D. Jarosiawcewa u na- 
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skim Syndykacie rolniczym. 


Zawartość kwasu fusforowego 16—20%. 


Tomasówka. 


Sprzedaż w  Południowo-Rosyj 


Kijów, Bulwarna 9. 
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Przeniesiony na Mikołajowską ulłoę Nr 4 
UPRZĘŻE nunrielskie i "uskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry | 


„RFre 


16488 


„APOL 


14328 
Jezierskiego. 


Merynkowsza ul Nr 8, telof. 2484, 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Walberg, P. 
Fedotrow, A. Prokofiew, i D. Padkin 


Staraniem Związku Równouprawnienia Kobiet Polskich 
W niedzielę daia 7-g» marca o godzinie 8-0; wie- 
czorem w sali klubu »QOgmiwo< odbędzie sią 


inż. Witolda Jarkowskiego 


„0 żeglarstwie powietrznem”. 
Biloty (nd 2 rb. do 30 kop) nabywać można w Biorze Związku, Kreszrzatyk 
34 m 25 (pasaz) a w dzień odczyta przy wejśuiu d> Sali, 
ANONS! poczyniono są starania o urządzone cd.zjlów Belmonta i prof. 


Restauracya przy taatrza otwar- 
ta do godziny 3:ej w necy. 
Wkrótce debiuty no- 

wych artystów 


ODCZYT 


„Sprawiedliwość 
Opolska”. 


Roma locuta! Duma Państwowa na po: 
siedze lu śrołowem zakończyła interpalacyę 
opolską formułą przejścia, postawioną przez 
paźiziernikowców. Doma życzy sokie, aby 
wolność sumienia bjła szanowana, aby v- 
siały niesnaski religijne, wyrała nadto ży- 
c cnie, aby świątynie nie przechodziły z rąk 
jednego wyznania do drugiego. Lecz obok 
tych postulatów, ujętych w nieobowiązującą 
nikogo formę pobożnych życzeń, znajduje- 
my całkiem wyrażne i niedwuznaczne stwier- 
dzen e, że Duma zadawala s'ę wyjaśnienia- 
mi rząta w sprawie opolskiej i żadnego 
prz kroczenia prawa w czynnościach rządu 
nie upatruje. 

To znaczy, że sprzeczny z, prawami za- 
sadniczemi Ukaz o odebraniu katolikom ko- 
ścioła uznany został za prawny, Że za zgo- 
dną z prawem uznaną została cała zagadko- 
wa działalność gubernatora siedleckiego. 

W ciągu lat 17 Ukaz o oddaniu świą- 
tyni opelskiej na własność duchowieństwu 
prawosławnemu wykonany nie był. Dyrek- 
tor departamentu obcych wyznań tłómaczył 
tę „bezczynność“ generał-.gubernatora war- 
szawskiego bardzo interesującą skłonnością. 
Oto, jak twierdził p. Charuzin na posiedze- 
niu *7-go stycznia, generał-gubernator wo- 
lał, „aby świątynia uległa natoralnemu zni- 
szczenin*... 

Słowem, czy to dzięki osobliwym upo- 
d baniom generał-gubernatorskim, czy in- 
nym czynnikom, Ukaz wykonany nie zo- 
stał. 

W ciągu jal 17 nie ińteresoją się ko- 
ściołami władze prawosławne, mające aż rad- 
to własnych świątyń, dopiero w 1907 roku, 
we dwa lata po Ukazie tolerancyjnym, kie- 
dy tysiące opornych powróciło na łono ko- 
Ścioła katolickiego, a w parafiach prawo- 
sławnych maleje liczba wiernych—p. siedle- 
cki gubernator i władze prawosławne przy- 
pomniały sobie o kościele opulskim i od 
czuły gwałtowną potrzebę posiatania jeszcze 
jednej świątyni. 

Troskliwy o dobro swej gubernii p. 
siedlecki gubernator nic nie wie o wyja- 
śnieniu, jakie otrzymali parafianie opolscy 
ud departementn obcych wyznań w dn. 12 
lutego 1907 r, uio podejrzewa tego, Że 
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w Petersburgu sprawa ta ma być załatwio- 
na w drodze pruwodawczej. 


Dopiero wówozas, kiedy w minister- 
stwie zjawia się nowy projekt prawa, a po- 
święcenie świątyni ma się stać czynnikiem 
decydującym o przynależności kościoła, 
w Siedlcach przypomniano sobie o kościele 
opolskim i krnąbrnych  parafianach. Kościół 
poświęcono pomimo oporu wiernych, pomi- 
mo powoływania się na wyjaśnienie depar- 
tamentu. 

A kiedy rada ministrów powzięła swą 
uchwałę, fakt już był dokonany i kościół 
opolski, jako pośw ęcony wedłag obrządku 
prawosławnego, do rąk katolików powrócić 
już nie mógł. 

Że przy tej okazyi parafianie opelscy 
zostali ukarani za zbytnie zaufanie do wy- 
jaśnień departamentu wyznań obcych, że 
prochy kolatorów musiały uledz translokacyi 
i mieście się jak sę dało w grobach—to są 
wszystko drobnostki, któremi naturalnie ga- 
przątać swej uwagi nie mógł ani neosłowia- 
nin p. Bobrinskij, ani biskup chrześcijański 
Ealogiusz. 

Dowiedzieliśmy się natomiast, że i je- 
den i drugi braterską miłością darzą naród 
polski, że gotowi są do wszelakiej ugody 
z narodem polskim. 

Dla ministrów r. syjskich ma dyskusya 
opolska niemniej doniosłe znaczenie. Jeżeli 
zechcą stosować się ściśle do przyjętej przez 
Dumę Państwową formuły przejścia, a zacz- 
ną rozważać, jak właściwie rozumieć należy 
pożądaną „wolność sumienia“ i unikanie 
waśni religijnych, pierwsza część formuły, 
pochwalająca zachowanie się władz opol- 
skich, dostarc»y im bardzo cennych wska- 
zówek. 

To uznsnie dla gubernatora 
średnich sprawców zajścia, to pobłażliwe 
traktowanie sprzeczności między Ukazem 
1890 r. a wymaganiami praw zasadniczych, 
ta obojętność woba3c krzywdy, jaka się sta- 
ła najświętszym uczuciom ludności, wobee 
pogwałcenia prawa własności i nietykalności 
prochów, będzie cenną wskazówką dla władz 
wykonawczych. 

W stylu „opolskim* ma być utrzymana 
ta wolhość sumienia, której spodziewa się 
trzecia Duma od ministrów. We ług wzo- 
rów „opolskich* mają być załatwiane w przy- 
szłości spory religijne. 

Wskazówki tem bardziej cenne, że na 
gruncie „sprawiedliwości opolskiej“, z dro- 
bnemi zastrzeżentami, mieszczą sie obok sie- 
bie nacyonaliści i skrajna prawica, umiar- 
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kowani i październikowcy,  neosłowianin 
Bobryński i pasterz chrześcijański Eulugits:. 
Są posłowie w Petersburgu! 
idem. 
EEN | 


Z prasy polskiej. 


Wyl|aśnienie L. Straszewicza. 


„ W „Kuryerze Polskim“ L. Straszewicz 
pisze: 


«Tolegraf doniósł, iż pan Aleksiejaw, przedsta- 
wicie] rosyai warszawskich, przytoczył moje nazwisko, 
jako dowód nieprawości polskich. Oswiadczył miano- 
wicie, iż nie uznaję wcale cdrębnośc. rusinów, lecz u- 
ważam ich za zbuntowanych polaków. Jest to mied 
rzeczneść tak oczywista i fałsz taki graby, tak nieosh - 
pięty żadoym pozorom, zaduą mozliwuścią niezrozumie- 
nia, lub nieporozumienia, iż przypuszczałem omyłką 
w depeszach i czekałem na przyjście gazet petersbur- 
skich z dokładpietszemi sprawezdaniami— sprawozdania 
dosłowne ukazą się za kilka dni dopiero. Znalazłem 
jadyme parę wierszy w «Nowoje Wrawin»; brzmią one: 
¿Pozwalam sobie— mówił p. Ateksiejow —powcłać się tu 
ba zdanie znakomitego neoslawisty, ngodowc, który 
mówi, iz narodowosć rusińska—to głopia i niedorzecz- 
na fanaherya, że była to miemiocka intryga i machina- 
cya». Zestawiając teu ustęp z telegramami, gdzie wy 
młoniouo nazwisko. nie mogę wątpić, że Lo o mnie mv- 
wa, żo to ja widzę jakoby w rusinach «wytwór intrygi! 
1 znalazłem też ustęp w mom artykule, który naichoął 
pana Aleksie ewa do popełnienia fałszu. Nie błędu — 
ten był niemożliwy, ale fałszu jawnego, rozmyślnego — 
jozeri, naturalnie, <Nowoje Wremia> dokładule przyto- 
czyło słowa p. Aleksiejewa i ich seas», 

Irzytoczywszy dalej treść swoich pao- 
przednich artykułów, L. Straszewicz tak 
kończy. 

«P. Aleksiejow miał śmiałość oskarżyć mnie 
z trybuny dumskiej, iż nie uznaję narodowcści rusinów, 
ża ich dązenio mam za uiedorzeczną i grzeszoą fana- 
beryę, za intrygę niemiecka! Rzecz zhyt jaena. abym 
potrzebował postępek, którego ttopuśŚcił się p. Aleksie- 
jew, nazywać po imienia. [ tego człowieka rosyanie 
warszawscy wybrali na swego przedstawiciel:: ton 
pan informoje ciała prawodawcze o stapie umysłów io 
dązeniach polaków» 


L' sty lwowskie. 


Lwów, 15 marca. 


(Zajścia na uniwersytecie. —Bank przemysłowy.--Rozbi- 
cie umowy. — Obchody Grunwaldzkie — Enancyacye stron- 
nicze | replika). 

Gdybyście mieli žal do wkszego kore- 
spondenta, że nic wam nie doniósł o wczo 
rajszych ekscesach ruskich na uniwersyte'ie, 
to żal ten byłby nieuzasadniony. Awantura 
ta miała na celu z»protestowanie przeciwko 
dążnościom ku ustawowemu zabezpieczeniu 
charakteru polskiego wszech cy, ale w grun- 
cie rzeczy ośmieszyła jedynie demonstrantów. 

Z sa się bowiem na „demonstraczę* 
ledwo setka z trudem ściągniętej młodzieży. 
która po nielegalnie urządzonym wiecu nie- 
słychanie szybko opuściła mury uniwersy- 
tetu w obawie konsekwencyi nielegalności. 
Nie dobrze to świadczy o ludzizch, którzy 
boją się brać na się odpowiedzialność za 
czyny popełnione. 


A demenstracya może mieć przykre 
skutki dla samej młodzieży ruskiej. W cza- 
sie bowiem pertraktacyj w ministerstw'« 
oświaty z dyskusyi możua było wysondować. 
że rusini prócz pewnych deklaracyi co d» 
przyszłego samoistnego uniwersytetu ruskie- 
go otrzymają także dwie nowe katedry ru- 
skie. Byłoby to nagrodą za zezwolenie na 
rozporządzenie cesarskie, potwierdzające daw- 
ne r zporządzenia mżnisteryalne o wszechni- 
cy lwowskiej i jej polskiści. Obecnie zaś 
po ostatniem zajściu, Świadczącem dobitnie 
o niedcjrzałeści pewnej grupy se;aratysty- 
cznej ukrainofilskiej,j czyn ten może im 
w uznaniu nowych katedr bardzo zaszkodzić. 

Naogół jednak nie traktujcie rzeczy 
tragicznie ani poważnie, jak nie traktuj. jej 
opinia pablczna, któr zeintrygowana jest 
wysoce sprawą Banku przemysłowego. 

Jak wiadomo czyt lnikom, zimowa s>- 
sya sejmowa powołała do życia galicyjski 
Bank przemysłowy, który miał powstać na 
zasadach następujących: Bank, mający za cel 
popieravie przemysłu krajowego, ma fundusz 
10 milionowy: na fundusz ten kraj daje 5 
milionów, grupa przemysłowców krajowych 
z ks. Andrzejem Lubomirskim (który miatz - 
stać prezesem rady nadzorczej) 1,900,000 » or., 
a dolnoaustryackie Towarzystwo eskoutowe 
3,100,000 ker. Dolnoanstryackie Tow. Esk. 
miało tę preregatywę, że, © ile kraj i grupa 
Lubomirskiego rezygsowały przez pierwszych 
łat pięć z dywidend i procentów, oso je po- 
bierało. 

Z układu tego, dokonanego przez mar- 
szałka Badeniego i posła Lea, naogół kraj 
nie był bardzo zadowolony, bo nie wierzył, aby 
niemcy austryaccy wbrew swym Intereson: 
gospodarczym chcieli angeż rwać się w prze 
mys! galicyjski. Dziś nadeszła z Wiednia 
wiadomość. że ukiady z niemcami się rez- 
biły. Ks. [nbomirski podczas rokowań jako 
warunek zessduiczy p'stawł nomminacyę na 
dyre.tcra banku onż. Wolskiego g Peters- 
burga, znanego dyrektora syudvkaiu żela- 
znego w Rasyi. Wolski żądał 60,000 kor. 
pensyi a 30,000 kor. tantjemy ì dodatków. 
Sumy te reprezentant dolnoaustryackiego 
Towarzystwa eskoatowego uważał za wyso- 
kie, wskutek czego ks. Lubomirski eciaął 
się od udziału w Banku. 

Ponieważ rukowan'a cdbywaly się dzi- 
siaj w Wiedn u, trudno zebrać szczegóło- 
w» informacyu" 1 poznać faktyczne przyczyny 
tego faktu. Nie mniej jednsk zdaje się nie 
ilkgać wątpliwości, że sprawa Banku prze- 
mysłowego przyjdzie pod *bredy sejmu na 
s-syi najbliższej i że wówczas s.jm wejdzie 
w porozumienie nie z niemcami, itórych 
trudno i nie meżns zuinteresować naszym 
przemysłem, ale z finansistami, albo acgiel- 
skimi, albo feanruskimi. 

Może wówczas zerwiemy kcnwenanse 
względem niemców. O>e niee, jak dotąd, je- 
steśmy wobec nich uprzedzająco grzeczuł. 
Weźmy choćby np. obchód Grunwaldzki: 
niemcem się obchód nie podoba i używają 
rozmaitych środków, aby polaków od niego 
odwieść. Ale to byłoby głupstwem, gdyby 
nie okoliczność, że pomiędzy nami powstają | 
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Prenumeratę i ogłoszenia 
„Dziennika Kijowskiego” 


ul. Prisutstwiennaja 33. 


PZN ze 


(Funduxlejowska 26 m. 1) otwarte c» 
dzionmio od il do 1 oprócz Świąt i nio- 
dziel. 

Biare nracy przy kij. rz. kat. Tow. 
dobreczynneści, Mała Żytomierska Nz 
8, otwarto códzia?nie od 10 do 5 oprócr 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi- 
gi przy biurze pracy. 

Gimnastyka w P, T. 6. W poniedzia- 
lek. Chłopcy do 14 lat: 5—6; powyżej 
14 lai 6 — 7; druhinie 8—9; drubowie 
starsi 9—10. Wiorek: Panienki do 14 
lat 5—6; drnhimie ~-—7; druhowie młod- 
si 9- 10. Śrada: Cwiczenia dowolne 
9—10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5—6; chłopcy powyżej 14lat € —7; dru- 
binio 8-9% druhowie starsi 9—10, Pig- 
tek: Panienki do 14 lat 5—6; drm jn, 
6- 1. drubowie młodsi 0—10. Nie, .;,. 


la: Cwiczenia dla gości 10—11 Tan 
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głosy, czy nie należałoby zaniechać obchodu 
Grunwaldzkiego a nawet zaniechać zlotu so- 
Si w Krakowie, bo to mogłoby drażnić 
Prusy. 

Wyrazem tych obaw były artykuły 
Piltzowskiego „Słowa* w Warszawie, które 
spotkały się z należną odprawą ze strony 

tównie demokratyczno-narodowej; wyrazem 
ich jest list br. Antoniego Wodzickiego, któ- 
ry sauje obawy, czy rząd pruski za obchód 
nie zechce mścić się na nas, na naszych 
rodaksch przez wywłuszezenie. 

List tea reprezentanta kierunku sień- 
czykowskiego jest pierwszą oficynlną dekla- 
racją konserwatystów krakowskich, którzy 
pragną uniemożliwić obchód. Obudził zrs- 
„umiało repli i, że z ich szeregu należy dwie 
przedewszystkiem uwzględnić: „Tygodnika 
Narodowego“ i „Słowa Polskiego“. 

Słaszność każe przyznać, że „Tygodnik 
Narodowy“, wychod:ą4cy od stycznia w Kra- 
kowie, a prowadzony bardzo żywo, z tempe- 
ramentem dużym i żywem odczuciem pulsu 
narodowego, pierwszy zoryentował się w sto- 
sunkach i zdyskredytował zabiegi około unie- 
możliwienia obchodu Grunwaldzkiego. „Ty- 
godnik* uważa uni 'mżliwienie urza zenia 
panoramy Styki w Krakowie w Rondlu Fio- 
ryańskim za objaw powściągania uczuć. 

B rivo racyonalnie hr. Wodzickiemu 
odpowiadał w „Słowie Polskiem* Digamma 
iZ. Wasilewski). Przedewszystkiem cel ob- 
chodu: nie urządzamy go dla dokuczenia 
niemcom, ale dla siebie, dla swojej potizeby 
dnchowrj. „Ze ta nusze potrzeby są komuś 
niemile? Miły Boże, toć samo nasze istnie- 
nie jest, jnk widvwimy oddawna, bardzo niein- 
com przykre. Mamyż go się zrzec? Jakże 
to zrub ć? Jakże się zrzec potrzeb elemen- 
tarnych odiychania, pielęgnowania uczuć? 

„Prawo  rozpamiętywania przeszłości 
1 kształce ja tem nczuć zbiorowych przysłu- 
guje masom, a że ferma zcbrań masowa jest 
przysra, tı nie zmienia zasady. Wogóle 
przykrzej jest r.ądzić cudzym narodem 
w czas»ch nowożytnego zdemokratyzowania 
się życia, kiedy wszystko odbywa się masv- 
wo, nie mniej jednak ten proces demokra- 
tyzacyi jest normalny i legalny i my go co- 
foąć nie możemy“. 

Obchód Grunwaldzki jest potrzebą na- 
szą duchową. Rzeczą czynmków odpowie- 
dzial ych będzie pokierować nim tas, aby 
wypadł powaznie i był godnym zarówno nas, 
jak wieluiej rocznicy. : 


Plan prac Dumy. 
—00— 

Rozpatrywanie budżetn Duma powinna ukończy: 
nie później jak 20-23 marca i czas do 1-go kwietnia 
będzie psświęcony wyłącznie drobnym projektom prawa 
oraz projektowi o prawie budownictwa i ustawie ban- 
ków mie,skich. Od dou. 2 kwietaia ma się rozpocząć 
trzecie czytanie projektu o sądzie miejscowym. 8:ga 
kwietnia rozpocznie się rozpatrywanie projektów prawa 
o wake z pijshistwem Ferye wielkanocoe zamierza ją 
birdzo skrócić. Wobec tego spodziewane jest, że pro- 
Jskty prawa o walce z piłaństwem rozpatrzone zestalą 
do 1-go maja. Do końca sesyi pozostanie wówczas j€- 


ee. 


Misaia E. 


szcze miesiąc, który poświęcony zostanie projektom 
prawa, mającym zasadnicza znaczenie. 

W kancelaryi Dumy są następujące projekty pra- 
wa: o pochwa!aniu przestępstw przez prasę, o odpowie- 
dzialności osób urzędowych, o odpoczynku normaloym 
w zakładach rzemieślniczych i handlowych i o opłatach 
od spadków. 

Z komisyi wpłyną następujące projekty prawa: 
o nanczapiu powszcchnem, o szkołach miejskich, prze- 
pisy z dn. 8 marca, zrównanie w prawach obywateli 
wiejskich, nietykalność osobista, reforma senatn i wiele 
innych drobniejszych. Po ukończeniu bndżetn połada 
nem jest, jak twierdzą październikowcy, urządzić po 4 
pcsiedzenia tygodniowo cd 11—6 i cd 8—12 wieczorem. 
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Zebranie prawicy narodowej. 
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W poniedziałek odbyło się w Krako- 
wie pod przewodnictwem Zdzi-ława hr. Tar- 
nowskiego zebranie delegatów stronnictwa 
prawicy narodowej w bardzo licznym kom- 
plecie, w obecności kilkunastu posłów, nale- 
żącycn do stronnictwa. 

Omaw]ano sytuacyę polityczną na tle 
konkretnych spraw, które były przedmiotem 
obrad w ubiegłej sesyi sejmowej. Wśród 
czterogodzinnej ożywionej dyskusyi uchwa- 
lono rezolucye, które z jednej strony wyra- 
żają votum ufności posłom, z drugiej zaś 
strony, dając im zupełną swobodę decydo- 
wania, nie wiążą ich żadnym mandatem, 
jakkolwiek zaznaczają zasacnicze stanowis- 
ko, które stronnictwo zgodnis z rolnikami 
całej zachodniej części kraju zajmuje w naj- 
ważniejszej obecnie sprawie organizacyi rol- 
niczej. 

Obrady nie wyczerpały spraw, które 
zamierzono omówić, należy przeto mieć na- 
dzieję, że się niebawem ponowią i przyczy- 
nią do godnego uznania utrzymania związku 
między posłami a stronnictwem. 

Uchwalone rez lucye opiewają: 

1. Zebranie delegatów stronnictwa pra- 
wicy narodowej, po przeprowadzenej dysku- 
syi nad sprawą reformy agrarnej, wyraża po- 
słom, należącym do koła krakowskiego, u- 
znanie za ich dotychczasową działalność j, 
nie przesądzając przyszłości, wypowiada za- 
patrywanie, że projekt rady kultury krajo- 
wej był w ubiegłej sesyi wskazany i poży- 
teczny. 

2) Zebrani delegaci stronnictwa prawi- 
cy narodowej wypowiadają zapatrywanie, że 
zasadnicze rozwiązanie problematu organi 
zącji rolniczej nastąpić może tylko w dro- 
dze zaprowadzenia ustawowych stowarzy- 
szeń zawodowych rolniczych. 

Na wypadek, gdyby tego programu nie 
dało się obecnie urzeczywistnić, uchwala się: 

3) Zgromadzenie delegatów prawicy na- 
rodowej wyraża przekonanie, że posłowie 
sejmowi, do tego stronnictwa należący, o- 
biorą pod względem urzeczywistnienia orga- 
nizacyi rolniczej taką formę, jaka  stosun- 
kom agrarnym i politycznym krsju naszego 
najlepiej w danej chwili odpowiadać będzie. 


Związek ziemian W Poznańskiem, 


W sobotę odbyło się w Poznaniu walne 
zebranie członków związku ziemian.  Posie- 
dzenie zagaił prezes rady nadzorczej szam- 
belan d-r T. Jackowski, wybrany także prze- 
wodniczącym zebrania, i powołał na sekre- 
tarza d-ra Amrogowicza. Przeczytawszy po- 
rządek obrad, wymienił zmarłych członków 
Związku, prosząc, aby zebrani pamięć ich 
uczcili przez powstanie. Następnie zabrał 
głos członek zarząłu pan Tadeusz Chrza 
Ada i zdał sprawę z czynności „Zwią- 

a" 

„Związek Ziemian* miał pod swoim 
zarządem w roku ubiegłym 18 majątków, 
z których 4 w dzierżawie, reszta pod nadzo- 
rem stałego administratora Związku; oprócz 
tego delegaci rady nadzorczej zwiedzali go- 
apodarstwa, tak dla kontroli, jako też w ce- 
lu wytknięcia ogólnego kierunku g:spo- 
darstw. Nadto delegaci zwiedzali, na życze- 
nie właścicieli, różne majątki ziemskie w ce- 
lu udzielania rad i wskazówek. „Związek 
Ziemian“ pośredniczył również w kupnach 
1 sprzedażach, ale sprawozdanie zaznacza, że 
pod tym wz:lędem mało bardzo nadchodziło 
wę „Związek* regulował również hypo- 
teki, 
i działów, a czynności te załatwiał ku zado- 
woleniu interesantów. 

Następnie zdawał sprawozdanie z obro- 
tów pieniężnych Związku członek zarządu 
p. Lucyan Osten, a p. Władysław Szczanie- 
cki odczytał protokół komisyi rewizyjnej, 
wybranej z łona rady nadzorczej, poczem 
walne zebranie udzieliło deszsrży (absolu- 
toryum) zarządowi i radzie nadzorczej. 

Członek zarządu p. L. Osten zapropo- 
nował walnemu zebraniu podział zysków 
i dywidendy w wysokości 5 procent. Ró- 
wnież przedłożył propszycyę, ażeby z części 
pozostałych po rozdziale zysków funduszy, 
pozostających do dyspozycyi walnego zebra- 
nia, utworzono fundusz emerytalny dla urzę- 
dników „Związku Ziemian“. 

Walne zebranie przyjęło tak podział zy- 
sków, jak i utworzenie funduszu emerytal- 
nego w sposób, zaproponowany przez L 
Ostena- 

Z kolei przyszła pod rozprawy sprawa 
dyet rady nadzorczej. Pan Osten, członek 
zarządu, podniósł, że rada nadzorcza, na któ- 
rej spoczywa wielki ciężar pracy, nie dosta- 
je za nią odpowiedniego wynagrodzenia. 
Zaznacza, że bez jej wiedzy stawia wniosek 
o odpowiednie dla niej dyety. Wniosek p. 
Ostena popierają pp. Alfred Chłapowski, 
Paczkowski i inni, a walue zebranie bez 
dyskusyi uchwala 25 marek dyet za każde 
posiedzenie dla członków, rady nadzorczej, 
począwszy Od 1 stycznia 1909 r. 

Ustępujących, wedle ustaw, członków 
rady nadzorczej pp. dra Tadeusza Szul- 
drzyńskiego, d ra Adama hr. Zółtowskiego, 
Wojciecha Lipskiego, Jakóba Szlagowskiego 
wybrano ponownie na iat trzy, a w miejsce 
p. Adama Znanieckiego, który wyboru w ro- 
ku zeszłym nie przyjął, p. Leona Plucińskie- 
go na rok jeden. 

Od wyboru osobnej komisyi rewizyjnej 
walne zebranie odstąpiłó, godząc się, że ko- 
misya, wybrana z łona rady nadzorczej wy- 
starcza zupełnie. 

Przewodniczący odczytuje pismo p. Ja- 
nusza Zakrzewskiego z Osieka, który wyra- 
ża Życzenie, aby walne zebranie wybrało 
komisyę w celu zbadania zatargu jego 
z „Związkiem Ziemien*, Walne zebranie 


odejmował przeprowadzenia układów | wj 
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nad wnioskiem tym przechodzi do porządku 
dziennego, ponieważ wszelkie usilue stara 
nia załatwienia tej sprawy polubownie uka- 
zały się bezskuteczne. 

Na tem przewodniczący zebranie za- 
mknął. 


Armia japońska. 
—)00(— 

W japońskim głównym sztabie armii 
opracowazo pr jekt  reorganizacyi armii, 
Plan ten przedstawia się jak następuje: 

Czynna słażba wojenna została zredu- 
kowana Z 3 do 2 lat, zato jednak « rmin t 
zw. rezerwy czynnej został zwiększony. W 
ten sposób wynika, że co dwa lata wycho- 
dzi do rezerwy olbrzymi kontyngens świe- 
żych sił, dobrze wyćwiczonych. Rezerwa ta 
dzieli s.ę na kadry, pierwszego, drugiego i 
trzeciego powołania. O wzroście armii ją- 
pońskiej dają pojęcie następujące cyfry: 

Przed wojną z Rosyą Japonia miała 13 
dywizyi, obecnie ma ich 19. 

W r. 1908 japońska armia czynna, skła- 
dająca się z doskonale wyćwiczonych żoł 
nierzy, wynosiła 700 tys. ludzi, arma zaś 
rezerwowa 1 mil. W r. 1910 armia czynna 
składa się przeszło z miliona żołnierzy, nie 
licząc rezerwy. 

Wzrastając w tym stosunku, po latach 
15 czynna armia japońska składać się bę- 
dzie z 1,640,000 żołnierzy, rezerwa pierwsze- 
go powołania z 780,000, druziego powołania 
z 115,000 (armia terytoryalna), trzeciego po- 
wołania z 846,000. Wreszcie da rezerwa 
3 mil. 

O jakościowem polepszeniu armii ja 
pońskiej nie może być dwóch zdań. Uzbro- 
jona ona została na nowo w broń‘ najnow- 
szego kalibru, uzbrojenie z»Ś przystosowano 
do sytuacyi geograficznej Mandżuryi. Karta- 
czownice na kołach zostały np. usunięte. 
Żaprowadzono natomiast kartaczownice na 
trójnogach, które mogą być przewożone ną 
siodle. W każdym pułku jest sześć bateryi, 
15 aparatów telefonicznych i 9 teleme- 
trów. 

mae RZ um. 


Z prasy rosyjskiej. 


Z powodu wizyty króla serbskiego w 
Petersburgu i komentarzy, jakie wywołała 
ona w prasie austryackiej, „Nowoje Wremia* 
pisze: ž 


<Ani toasty, wygłoszone w  Carskiem Siole, ani 
nasz komunikat urzędowy po wyjeździe króla bnł- 
garskiego, nie uspokoiły prasy aust'yackiej, I na wia- 
domość o wizycie króla serbskiego rząd austryacki od 
powiedział przeniesieuiem wielkich maaewrów swojej 
armii z Węgior do Galicyi, na samą granicę rosyjską. 
Oskarżając dyplomacyę rosyjską © zamiary naruszenia 
pokoja europrjskiego, rząd austro-węgierski ucieka się 
sam do środków wyzywających. Oprócz środków stra- 
tegicznych przedsiębraue są równiez i środki finansowe. 
Anstryacki minister finansów Bliński wnosi niespo- 
dianie do parlamentn austryackiego żądanie 200 mi- 
lfonów pożyczki na pokrycie wydatków na aneksyę, 
pod którym to pretekstem ukrywa się nowa pożyczka 
na cele wojenne. Węgierski minister finansów prowa- 
dzi w tymże czasie rokowania w Berlinie o takąż sa- 
mą pożyczkę 120 mi). Na szczęście austryaccy przed: 
stawiciele narodowi zanważyli niebezpieczną grę swego 
rządn i większoscią 9 głssów słowiańskich odrzucają 
nagłość projektu prawa o tej pożyczce. _ 

<Wskntek tego można się spodziewać, że zbyt 
głośne anairyarkio szczękan.e bronią 5ędzie nieco siłu- 
mione. Rząd serbski z głęboką boleścią w duszy uległ 
w roku ubiegłym radom mocarstw. Zachowania jego 
było i jest bez zarzntu. Wewnętrzny rozwój Serbii nie 
został zahamowany, bez względn na musową wojnę cel- 
ną z Austro-Węgiami. Bilaus handlowy królestwa po 
dwoił się prawie w ciągu ostatnich dziesęcin lat; z 50 
milionów wzrósł on w roku 1909 do 100 mil. denarów. 
Zaciągnięta pozyczka daje możność państwu serbskie- 
mu wzmcenić się jeszcze bardziej. 

<Wątpliwem jest jednak, czy te wszystkie dane, 
podobnie jak i podróż Miłowanpowicza do Konstantyno- 
pola i Sofii oraz odwiedziny przez króla Pietra rosyj- 
skiego, czarnogórskiego i tureckiego dworów mają stać 
się powodem do jakichkolwiek obaw o zachowanie po- 
kojn. Tyiko nieczyste sumienie może wzhndzać takie 
obawy. Nie wśród siowian w czasach obecnych mogą 
się znajdować gwałciciele pokoju. Zamysły wojowuicze 
kryją się wciąż jeszcze tam, gdzie objawiły się podczas 
fatalnej anaksyi Bośnii i Hercegowiny». 


Obstrukcyjny nastrój Rady Państwa, 
którego wyrazem było pomiędzy innemi od- 
rzucenie praez komisyę inicyatywy prawo. 
dawcezej projektu prawa o skazaniu warun 
koren wywołuje następujące uwagi „Birż 


«Kulturalny i humauitarny projekt prawa o ska- 
zania waronkowem poniósł porazkę w komisyi inicyaty- 
wy prawodawczej Rady Panstwa. lInicysiywa tej ko- 
misyi, do której składu wchodzi zaledwie trzy osoby 
postępowo myślące, polega na tem, hy zostawić wszyst- 
ko po siaremu. Nie zasianawiając się ani nad konfli- 
kiem z Dumą, ani oad wrazeniem, jakie to wywoła w 
kraju, komisya Spokojnie przekreśliła cały projekt pra- 
wa o akazanin warunkowem. Nie postawiła swoich 
warunków zastrzeżeń, lecz wprcst przekreśliła. 

«Uznano za najprostszą rzecz odrzucić projekt 
prawa. Tak też komisya i uczyniła, wysłuchawszy 0- 
świadczenia swych «prawych» człouków o zwiększenin 
zbrodniczości w Rosyi. Teraz jednak należy przypn- 
szczać, że ta zbrodniczość zostanie zachowana. Ciasne 
ramki nakreśla Rada Państwa pracy prawodawczej. 
Coraz otwarciej wykazuje, że zadaniem jej jest być ha- 
mulcem dla wszystkich prób, mających na celu zrefor- 
mowanie życia rosyjskiego». 


Jednakże gazeta przypuszcza, że wal- 
ka z tym hamulcem nie jest tak bardzo 
trudno i pisze: 


«Koniec końców byc możo i rząd uzna za konie- 
czne wziąć prosty korkociąg, kóry zawsze posiada do 
tego korka prawodawczego. Należy tylko zatwierdzić 
nowe spisy członków Rady Państwa z nominacji i to, 
co teraz zdaje się nie do zwalczenia, okaże sę jedynie 
tylko drobną zawadą na progu nowego życia <odna- 
wiającej> się Rosyi». 


Glinka biada w  .Ziemszczinie* nad 
tem, że „donos* prawicy nie odniósł skut- 
ku. W artykule pod tytułem „Ręce opada- 
ją“ pisze: 

„<Ani chwili nie wątpiłem, że ostrzeżenie przez 
prawicę ministra sprawiediiwości O organizacyi w Du- 
mie loży masońskiej, mianującej się «międzyparlamen- 
tarnym zwiazkiem pokoju» pozostanie bez następstw. 
Gdy bezprawie czynią ludzia na wybitnych stanowis 


kach, pozostaje ono prawic zawsze bezkarne. W da- 
nym zaś wypadku należałoby pociągnąć do odpowie- 
dzialności prezydenia Dumy Chomiakowa, wiceprozy- 


denta Szydłowskiego i Około setki członków tego <wy- 
sożiego zebrania». Praktycznie zaś doprowadziłoby to 
do rozwiązania Dumy, a ją widocznie postanowiono za- 
chować, bez względu na jej wybryki. Na nieszczęście, 
Duma rozpatruje jeszcze budżet 1 mało tego, prelimi- 
narz ministerstwa sprawiedliwcści .. 

«Czy możebne jest w takich warunkach drażnić 
<wysokie zebranie», a tembsrdziej pociągać do Gdpo- 
wiedzialności najwybitniejszycn działaczy Dumy i lea- 
derów najkrzykiiwszej pa: tyi»* 

Glinka widzi jednak inne wyjście: 

<Możua było zwrócić uwagę uprzywilejowanych 
«gwałcicieli» prawa na bezprawności ich postępowania 
i wymódz, by nielegalne zbiegowiska w gabinecie Du- 
my nstały>, 


RDJD O 


Rząd tymczasem postąpił inaczej, nie 


czekając na radę p. Glinki. To też oburze- 
nie jego z tego pewodu nie ma granic. Pi- 
Sze O... 

«Rząd zamieszcza w półurzędcwej «<Raszii> takie 
kazujstyczne wyjaśnienia, zo uprawniają ona niejako 
wszelkie zamysły wysiępne, o ile tylko przyobleczone 
są ons w formę stowarzyszch ;naukowych, oświatowych, 
lub humanitarnych». 

«Nie chce się wprost wierzyć, by organ urzędo- 
wy mógł sobie pozwolić na takie paiwne wyjaścienia, 
pokrywające jawne podkopywanie tronu Csca”skieg n.. 
Wszak jeśli można mieć jeszcze wątpliwości co do 
przekonań politycznych Chomiakowa, to zdaje się, działal- 
ność Milvkowa, Rod'czewa, Makłakowa, Szyngarewa, 
nie pozostawia nawet cienia wątpliwości. Jest ona 
całkowicie skierowana ku zniszczeniu kosšsisła prawo- 
sławnego, Tronu i państwa rosyjskiego». 

W dalszym ciągu Glinka wykazuje, że 
pod celami oświatowymi i naukowymi kryły 
się zupełnieginne dążności Fi z grup, rzeko- 
mo nie majacych żadnych występnych dąż- 
ności, pochodzili królobójcy. 

Na zazończenie gazeta pisze: 

<Oządźciezsami, cozczeka Rosy -w najbliższej 
przyszłości, jeśli Milakowowie, zabryzgani krwia, utwo 
rzą «grupy autonomiczne z celami oświatowymi w pa 
tacu taurydzkiumn: Wobec tego, mimowoli, z przestra- 
chu i zniechęcenia ręce opadają». 


Innego oczywiście zdania o wyjaśnie- 
niu ministeryalnem są „Birżew. Wiedom.*. 
Piszą one: 

«Punkt zasadniczy wyjaśnionia ministeryalnego w 
sprawie donosu prawicy ochrania jedynie prawo nie- 
tykalnoszi posejskiej i niezależności Oraz prawo całej 
Drwy i Rady do dzielenia się na «grupy>», związane 
ią lub iung wspólucścią ide. Minister sprawiedliwo 
šui nla mógł niewątpliwie inaczej odpowiedzieć. 

<Miusteryalne wyjaśnienie w «Rossii» ustana- 
wia zupełnie racyonalny, ograniczający punkt widzenia, 
a mianowicie, by iowarzysiwo uznać za polityczne, po 
winna być stwierdzona jego dążność do wchodzenia w 
kwestye polityki wewnętrznej. 

«Słowem wyjaśnienie iministeryalne opiera się na 
bardzo prostych, a nawet prymitywnych prawdach. 
Lecz dla ludzi, którzy mie wstąpili uawet do klasy 
wstępnej konstytacycnalizmu rosyjskiego, zasady te są 
uowe i muszą oni ich się dopiero uczyć. 

(m.). 


Bez maski. 


Mieliśmy zatem nowy skandal, przez 
niewyczerpanego Puryszkiewicza na środo- 
wem posiedzeniu Dumy urządzony. . 

A przedtem najformalniejszy donos pra- 
wicy na dumskich członków kqomisyi mię- 
dzyparlamentarnej... 

A jeszcze przedtem... 

Lista ogromna... 

Fakty, zdarzenia, decyzye — jednakiej 
miary, wartości 1 barwy. 

Możnaby na ten temat pisać dużo, dłu- 
go i szeroko, nie pretendując atcli na zasa- 
dnicze poruszanie głębin. 

Błoto bowiem ma to do siebie, że się 
rozlewa, paruje, zaraża, cuchnie — ale jest 
płytkie... 


Czarny Jegomość. 


W sprawie wystawy krajowej, 


Dziś powraca pod obrady kijowskiej 
rady miejskiej prosba komitetu wystawy kra- 
jowej w r. 1911 o przyznanie wystawie za- 
pomogi od miasta oraz o oddanie odpowiednie- 
go terytoryum. W uchwale swej z dn. 2-go 
marca rada pominęła zupełnie milczeniem 
pierwszą kwestyę, pomimo, iż uznała przez 
usta poszczególnych mówców, że największa 
zapomoga zawsze opłaci się miastu. Co do 
drugiej — rada przeznaczyła dlą wystawy 
terytoryum ma stokach góry Cesarskiej i w 
części samego ogrodu, lecz w ten spozób, 
że komitet zupełnie jest pozbawiany możne: 
ści urządzenia tam wystawy. Dziś komitet 
powtórnie podnosi kwestyę wystawy i skła- 
da następującą deklaracyę: 

„Po dokładnem zbadaniu terenu, p ze- 
zuaczonego dla wystawy na mocy uchw. 
r. m. z dB, 2 marca i wyjaśnieniu niektó- 
rych okoliczności, komitet wystawy nie 
uznał za możliwe wobec szczupłości miejsca 
zorganizować działy: naukowy, urządz ń 
miejskich, hygieny i przemysłu domowego, 
którym na mocy zatwierdzonego przez mini 
sterstwo programu został nadany charakter 
wszehrosyjski. Wobec tego komitet ma za- 
szczyt prosić radę miejską o pozwolenie na 
zużytkowanie najwyższego tarasu ogrcdu 
Cesarskiego, na którym dla przytoczonych 
działów będą zbudowane pawilony typu lek- 
kiego, bez kopania jam pod słupy i fanda- 
menty, przyczem drzewa nie ulegną żadne- 
mu uszkodzeniu, a po zamknięciu wystawy 
trawniki będą zwrócone miastu w nieuszko- 
dzonym stanie. 

Terytoryum wystawy takie, jakie zo- 
stało wytknięte przez radę miejską, t. j 
w kilku wyodrębnionych działkach, utrud- 
niłuby kontrolę i ochronę okazów i  pocią- 
gnęłoby za sobą znaczne i nieprodukcyjne 
wydatki na urządzenie długiego ogrodzenia 
w połamanej i skombinowganej linii, 

Komitet przypisuje wielkie znaczenie 
działowi gospodarki miejskiej, który ma 
charakter wszechrosyjski, a zgodnie z ży- 
czeniem, wyrażonem przez radę miejską, 
komitet pragząłby dział ten postawić na 
stopie należytej, właśnie w Kijowie, jako 
macierzy miast ruskich. W tym celu ko- 
mitet prosi radę miejską o poparcie jego 
dążeń przez szeroki udział zarządu miejskie- 
go w wystawieniu jego prac, a także przez 
wyasygnowanie dla komitetu żądanej zapo- 
mogi. 

Urządzenie wystawy komitet uznaje za 
możliwe pod warunkiem wykorzystania te- 
rytoryum „Chateau des Fleurs*, w jakim to 
celu komitet prosi zarząd miejski o okaza- 
nie pomocy w osiągnięciu porozumienia 
z dzierżawcą. 

Na mocy wyżej przytoczonego, oraz 
wobec tego, że powodzenie wystawy zależy 
od przeprowadzenia zawczasu prac organi- 
zacyjnych, jako też wobec rozpoczynającego 
się sezonu wiosennego, komitet prosi o po- 
śpieszne rozstrzygnięcie jego podania". 

Jak widzimy, żądaniu wystawione przez 
komitet, są zupełnie usprawiedliwione. Nie 
mniej są usprawiedliwionemi p.budki, xie- 
rujące komitetem przy wyborze placu w 
śródmieściu. Zeznają to członkowie Rady 
Państwa, Repnin i Pichno, których poglądy 
na kwestyę powyższą wyrażone są w na- 


„dk 


stępującym liście, adresowanym do prezesa 
komitetu wystawy, 

„W odpowiedzi na list Sz. Pana Hra- 
biego prosiłem go celem skuteczniejszego 
uzyskania zapomegi u ministra handlu i 
przemysłu, o przysłanie mi eg/emplarza re- 
gulaminu i statutu wystawy jej i o widze- 
nie się z p. D. Pichną. 

Ostatniego spotkałem w Radzie Pań- 
stwa i on mi oświadczył, że z Panem się 
nie widział. 

„Byliśmy zdumieni z powodu uchwały 
komitetu o urządzeniu wystawy w parku 
Puszkińskim i obaj jesteśmy tego zdania, że 
odległość tego miejsca będzie przyczyną fi- 
nansowego krachu wystawy. Doświadcze- 
nie wystaw poprzednich wskazuje, Że naj. 
większy dochód otrzymuje się z 10-kopiej- 
kowych biletów wejściowych, przy 30-ko- 
piejkowych biletach frekwencya bogatszej 
publiczności ledwie starczy na pokry- 
cie wydatków. Około parku Puszkińskie- 
go publiczność uboższą dostarczyć moża tyl- 
ko Szulawka. Od Padołu, Poczerska i „No- 
wegu Strojenia* jest tak daleko, że piechotą 
niepodobna będzie dojść, a wydatek na tram- 
waj wielu powstrzyma od zwiedzania wysta- 
wy. Dorożki równie będą bardzo drogie. 
Tylko takie miejsca, jak nad Dnieprem (lub 
miej:ce pierwszej wystawy), jako centralne, 
mogą zabezpieczyć liczną frekwencyę uboż- 
szej ludności Kijowa i zarazem dochodowość 
wystawy. 

„Nyprawdę nie rozumiem, jak można 
dla 35 dzies. parku Puszkińskiego narażać 
się na kompletne fiasco finansowe. 

„I wobec tych okoliczności nie może- 
my się zdecydować na energiczne poparcie 
prośby Panów. 

Podpis ks. M. Repnin“. 

Przytoczone materyały z jednej strony 
usuwają wszelką obawę, aby urządzenie wy- 
stawy w ogrodzie Cesarskim wpłynęło ujem 
nie na jego stan, z drogiej — zawierają na- 
der wyczerpujące argumenty, przemawiające 
za urządzeniem wystąwy w śródmieściu. 

Każde jednak  zapoczątkowanie, bez 
względu na jego użyteczność i donmiosłość, 
zawsze musi napotkać obstrukcyę tej lub 
innej części naszej rady miejskiej, szczegól- 
nie kiedy chodzi o osiągnięcie pewnego zy- 
sku dla reprezentowanej przez nią dzielnicy. 
W danym razie grono malkontentów, nie 
mogąc obalić projektu urządzenia wystawy 
w ogrodzie Cesarskim, zamierza użyć nowe- 
go sposobu obstrukcyi — odwołania się do 
„opinii publicznej“. W tym celu zbierają 
oni podpisy pod protestem „przeciw niszcze- 
niu ogrodu Cesarskiego“, który ma być na- 
stępnie ogłoszony w pismach miejscowych. 
Czy afera ta zyska wielu zwolenników — 
czas pokaże. 


KRONIKA. 
KalunGnrzyk. 
Dziś 5 (18) Adryana i Euzebiusza M. m. 
Jutro 6 (19) Wiktora i Wiktoryna M. M. 
Wschód słońca gods. 6 m. 13 


Zachód słońca godz 6 m (5 
Dłęgośńć dnia godz. 11 m. 52 
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— Drugi odczyt p. Dawida. Dziś odbę- 
dzie sią drugi z kolei odczyt p. Dawida. 
Mówić będzie prelegent „o głupocie*. Treść 
odczytu: Stopnie ivteligencyi. Niedołęstwo 
nmysłowe 1 normalna inteligencya. Głupota 
jako stan pośreżni między niedołęstwem u- 
mysłowem i normalnym poziomem. Dya- 
gnoza rzeczywistej głupoty. Jej odmiany. 
Bezmyślność. Fantazyowanie. Gadatliwość 
Konkretyzm. Głupota banalna. Grafomani. 
Głupota śmiała i tchórzliwa. 

— Ze Związku równouprawnienia. Dziś 
og 8 w. odbędzie się w lokalu Związku 
powtórne, a więc ważne, bez względu na 
liczbę zebranych walne zgromadzenie człon- 
ków Związku. 

— W niedzielę w „Ozniwie* og. 8 
wieczorem odbędzie się, urządzony staraniem 
Związku, odczyt inżyniera Jarkowskiego: „O 
żegludze powietrznej*. 

— Tegoż dnia o g. 5 popołndniu w 
lokalu Związku—odczyt popularny p. Klein- 
gelsa: „O powstawaniu światów“. 

— Z Twa im. Nestora Latopisca. W nie- 
dzielę o godz. 7 wieczorem w V audytoryum 
uniwersytetu odbędzie się zebranie członków 
historycznego Twa im. Nestora Latopisca, 
na którem odczytane będą referaty: 1) rzecz. 
czł. F. Sokołowa „O Włodzimierskiej metro- 
polii za w. ks. Andrzeja Bogolubskiego; 2) 
tzecz. czł. O Lewickiego: „Skwirski obywa- 
tel Józef Dunajewski (z czasów pańszczy- 
źnianych w krain Puł.-Zachodnim w pierw- 
szej połowie XIX w.). 

-—ESzpleg austryacki. W związku z nie- 
dawnem aresztowaniem austryackiego szpie- 
ga Dlaryona Smerczyńskiego ubiegłej nocy 
dokonano szeregu rewizyi w mieście. Ža- 
dna z nich nie dała konkretnego rezultatu. 


-| Szpieg siedzi w cyrkule starokijowskim i bę- 


dzie sądzony przez sąd wojenny. 

— Zblór postanowień obowiązujących 
Urzędnicy policyi miejskiej, chćąc Ściśle 
przestrzegać wykonania postanowień obo: 
wiązujących kijowskiej rady miejskiej, na- 
trafiają na znaczne trudności, gdyż nader 
różnorodne i wydawane w rozmaitych cza- 
sach prawidła są mało komu z nich znane 
dokładnie. Biorąc pod uwagę, iż stan taki 
zarówno nie leży w interesie mieszkańców 
miasta, jak i zarządu miejskiego, gubsrna- 
tr kjowski zwrócił się do prezydenta mia- 
sta z prośbą o niezwłoczne wydanie zbioru 
wszystkich postanowień obowiązujących ki- 
jowskiej rady miejskiej. 

— Nadzwyczajne posłedzenie rady miej- 
skiej. Gubernator zezwolił na zwołanie w 
dniu dzisiejszym nadzwyczajnego posiedze- 
nia rady miejskiej, w celu dalszego rozpa- 
trzenia prośby komitetu kijowskiej wystawy 
okręgowej, o udzielsnie jej przez miasto za- 
pomog! pieniężnej oraz miejsca pod wysta- 
wę; rozpatrzony ma być również projekt po- 
stanowienia obowiązującego o normalnym 
wypoczynku pracujących w zakładach rze- 
mieślniczych oraz kwestya udzielenia grun 
tu miejskiego pod budowę okręgowej rolni 
czej stacyi dóświadczalnej. 

— Skarga na ministerstwo.  Berdy- 
czowski zarząd miejski zwrócił się do Se- 
natu ze skargą na postępowanie minister- 
stwa spraw wewnętrznych, które odmówiło 
przyjęcia na rachunek skarbu kosztów urzą- 
dzenia lokalu wraz z oświetleniem i ogrze- 
waniem dla wydziału śledczego policyi miej- 
scowej. 


Nr 6! 


Zatwierdzenie uchwał. (uabernetor 
zatwierdził dziennik posiedzeń kijowskiej 
rady miejskiej z dni 11—16 lutego r. b, z 
wyjątkiem postanowienia w sprawie udz:e- 
lenia towarzystwu wodociągów miejskich 
gruntu w parku Maryińskim pod budowę 
nowych urządzeń wodociągowych. W spra- 
wie tej naczelnik gubernii zażądał przedsta- 
wienia sobie na piśmie votum separatum, 
złożonego przez radnego Gołubiatnikowa. 

— Ruch samochodowy. Przedstawiciel 
T-wa samochodów i aeroplanów w Genewie, 
p. Preiss, zakomunikował prezydentowi mia- 
sta warunki, na których T-wo podjęłoby się 
orgańizacyi ruchu autobusów (omnibrsów 
samochodowych) oraz samochodów z takso- 
metrami po mieście. 'T-wo żąda przyznania 
mu prawa wyłącznej eksploatacyi przedsię- 
biorstwa w ciążu 8 lat. W 1-ym roku, czy- 
li od jesieni roku bieżącego, T-wo organizu- 
je ruch po następujących liniach: 1) Plac 
Aleksandrowski— Ratusz; 2) Ratusz—Fandu- 
klejowska; 3) Fanduklejowska— Dworzec ko- 
lei. W drugim roku zostaną organizowane 
linie: 4) plac Cesarski—-plac Sienny: 5) plac 
Sienny — Błagowieszczeńska; 6) Błagowiesz- 
czeńska — W.-Wasylkowska; 7) W.-Wasyl- 
kowska—plac Cesarski. W trzecim roku— 
8) plac Ossarski— Besarabka; 9) Besarabka— 
plac Troicki. Opłata za przejazd po każdej 
linii wynos é ma 5 kop, autobusy, obliczone 
na 20 - 24 osób, o sile 48 koni parowych, 
będą odchodziły w pierwszym roku od sta- 
cyi co 10 minut, w drugim—co 5 minut. 

Co do samochodów z taksometrami— 
Two zamierza w pierwszym roku wypuścić 
ich 25. Opłata będzie wynosiła—za 1 wior- 
stę 50 kop., za każde następne pół wiorsty 
10 kop. W nocy opłata ma być podwejoną, 
za wyjątkiem pierwszej wiorsty. 

— W sprawia rzeźni miejskich. Kijow- 
skie sanitarno-techniczne T-wo zakomuniko- 
wało prezydentowi miasta, iż stan rzeźni 
miejskich w Kijowie nie zupełnie odpowiada 
wymaganiom techniki i hygieny. T-wo u- 
waża, iż zarządowi miejskiemu należy w naj- 
bliższej przyszłości podnieść kwestyę reor- 
ganizacyi rzeźni miejskich. Prezydent mia- 
sta skierował powyższą deklsracyę do pre- 
zesa komisyl do spraw rzeźni miejskich z 
napisem, iż „z korzyś.ią jest wysłuchać ra- 
dy, lecz mieszanie się osób postronnych do 
gospodarki miejskiej nie może być dopu- 
szczane*. 

— Zmiana nazw ulic. Mieszkańcy szo- 
sy Głuboczyckiej wystosowali do prezydenta 
miasta prośbę o zmianę nazwy szosy na 
„Petersburska*. Prezydent miasta odpowie- 
dział na prośbę powyższą odmownie, uzasa- 
dniając to tem, że nazwa „Głuboczyca* ma 
historyczne znaczenie. 

O zmianę nazw 12 ulic wystosowali 
prośbę mieszkańcy Zabajkowia. Wśród pro- 
ponowanych nowych nazw spotykamy: ul. 
Niekrasowa, Djakowa, Trepowa, Dragomiro- 
wa i t. d. 

— Na Dnieprze. Onegdaj W prowadzo 
no z zatoki Matwiejowskiej wszystkie przy- 
stanie towarzystwa żeglugi parowej i usta» 
wiono je na miejscach. Przystań towarowa 
rozpoczęła przyjmowanie ładunków., W por- 
cie wyładowują statki, przybyłe z towarami 
z Pińska, | 

Wczoraj odprawiona nabożeństwo na 
parostatku towarzystwa żeglugi parowej po 
Dnieprze „Aleksander II“; o godzinie 5 po 
południu parostatek wyruszył do Ekatery- 
nosławia. 


OSOBISTE. 


Wczoraj powrócił z Odesy do Kijowa 
naczelnik kolei Południowo-Zachodnich inż. 
K. Niemieszajew. 

— Wyjechał w sprawach służbowych 
do Mohylowa prokurator kijowskiej izby są- 
dowej F. Kukuranow. 


— UJĘCI PRZESTĘPCY. Policya śledcza Zaa- 
resztowała pozbawionego praw A. Bezprozwannyja i 
Eudoksyę Karpenko, sprawczynię kradzieży na Lołkncz- 
ce u R. Dubinskiej. 

— KRADZIEŻE. Przy ul. Pelicyjnej Ne 7 z 
mieszkania Julii Różańskiej skradziono kosztowności i 
gotówkę W domn Nr 8 przy ul. Rejtarskiej zo stry- 
chu R. Bogdanowej skradziono bieliznę. Okradziona 
mieszkanie Elżpiety Głowackiej przy ul. Żylańskiej 
Nr 58, Złodzieje jacyś skradli Da nl. Tatarskiej Jano- 
wi Janke 120 rb. 

— REWIZYE. W doma Nr 12 przy ul. Sofi- 
jowskiej u ŻĘ dokonała rewizyi w mieszkania: h: 
Antoniego i Nadzioi Nowatowskich, Chołczewowej, 
Garkaryja i Koporc'uka. 
leziono, 

— SAMOCHOD I TRAMWAJ. Na a. 
ku w pobliżu hotęlu Enropajskiego samochód p. Ñ. 
Horwatta zderzył się wczura! z tramwajem. Uderzenie 
było tak silne, ze przednia część sutomobiln ulegla n- 
szkodzeniu. 

— PRZY PRAC1. W warsztacie ślusarskim 
Sz. Gawsiuka przy ul. Kon:tantynowskiej maszyna 
zgniotła Gołowaczence końce palców u ręki. 

— TAJNY LOMBARD- W domu Nr 55 przy 
ul. Iwanowskisj policya wykryła niedozwoloną kasę 
pozyczkową p. Łojewej, istniejącą od lat przeszło 5 ciu. 
Narazie Łojawa trudnła się zwykłem lichwiarstwem, 
następnio, zaś, uzyskawszy kredyt u niejakiej ldy 
Stoin i przy pomocy Salomona Sonkina i Ela Mitnie- 
kiego rozwinęła swą działalność przeważnie pośród 
urzędników służby opłat w zarządzie kolejowym. Brała 
po 45% rocznie, przyjmowała w zastaw kosztowności, 
kwity lombardowe, waksło etc. W mieszkaniu jej 
znalezione 116 kwitów lombardowych i 27 weksli, Spra- 
wę oddano sędziemu Śledczemn. Lombardzik ów wy: 
kryto dzięki napadowi na mieszkanie Idy Stein, jaki 
mal miejsce w końcu stgosnin przy ui. Dniirowskie;. 
Napadu dokonano w dzień, kiedy Steinowa otrzymała 
pieniądze z banku; w czasie napaści była u niej Foja- 
wa. Policya zainteresowała Się tą ostatnią, zrobiła 
u nioj rewizyę i znalazła cały skład... towarów spo- 
zywczych. Okazuje się, że fojewa brała od swych 
klientów w zastaw ksjążeczki do sklapa współdzielcze- 
go kolejowego, kupowała tam z nstępstwem towary i te 
później ze znacznym zyskiem odprzedawała. 


Nic podejrzanego nie zna- 


Z SAQÓW. 
Olbrzymie powództwo. 


Wczoraj siódmy wydział cywilny kijowskiego 
sadu okręgowego rozpatrywał powódziwo braci Piw- 
znerów przeciwko Leonowi Brodzkiemn o 7c9,000 rb. 

Sprawa ta zainteresowała szerokie kola publi z- 
ności, gdyż sala wydziału VII wypełniona była pa 
brzegi, co podczas procesów cywiinych należy do rząd- 
kości. 

Treść powódziwa w przybliżen'u przedstawia 
się jak następuje, Nuchym Pewzner był w Homiu 
agoniem towarzystwa Koriukowiackiej cukrowni i ra- 
fineryi. W początkach roku 1908 pozostał on winnym 
towarzystwu 150,000 rnb. Dyrektor-zarządzający towa- 
rzystwa, którym był p. Leon Brodzki, zażądał ud niego 
weksli na tę sumę. Następnie, po otrzymaniu tako- 
wych, oświadczył, :ż nie moze przedstawić tuwarzystwu 
weksli sgenia na taką sumę i zaproponował, iż po- 
kryje dług z własnej kieszeni, o ile orzyma od Pew- 
zera stosowne zabezpieczenie. Jedaocześnie Bridzki 
zaznaczył, iż odpowiednim dia niego zabezpieczeniem 
byłoby przedsiębicr=two leśne, jakie prowadził Nuchym 
Powzner do współki z braćmi Chaimem i Owsiejem w 
Emilczańskim mażąsku p. Uwarowej. 

Przye:śnięty do muru Pewzner od*tąpił Brcdz- 
kiemu 4 umowy, zawarie między nim i braćnu a 
Uwarową, przyczem Brodzki zobowiązał się, iż ja 
tyłko Pewzner, który będzie eksploatował lasy swoim 


rypłaci całą sumę, jaką winien towarzy- 
mu z powrotem czierg wspomniane koun- 


W ciągu pierwszych © miesięcy Chsim Pewzner 
Nuciyma) wspłacił bBrodzkiemu 75 tys. rubli. 
ępnie jednak ekspluatacya lasów zaczęła, iść go- 
Ji Pewzaer orzestał płaci. 

Waisdg Biodzki sprzedał wszystkia prawa na 
zeczonązjcksploatasyęzjsynowi p. Uwarowej, Wiodzi- 
imierzowi Uwarowuwi. Tym sposobem kontrakty te, 
które wadłuw umowy powinny były powrócić do rąk 
Pewznerów, zostały na zawszo dlan stracone, jak rów- 
moż ogromna ica wartosć pieniężni, kiórej diug 
Aśrodzkiego stanowił tylko nieznaczną cząstką. War 
Losż tę Chaim Pewzner ocenia na 749,000 rh, i w ta- 
kiej sumie wospół z braćmi wytoczył ponództwo prze- 
ciwko Brodzkiemu. 

Wczoraj w imieniu braci Pewznerów popierał 
powództwo adw.sprzys. A. Goldenwcjzer. 

Interesów pozwanego bronili adw. przys. Gorbu- 
nów, Lewiński i Kelborin, którzy dowodzili, iż po- 
wództwo jesz primo przedwczesne, sekundo, iż miał 
prawojwszcząć icztylko Chaim Pewzaer w wysokości 
1, ogólnej sumy powództwa, nakoniec, że Brodzki miał 
prawo odstąpić mmowy co do eksploatacyi lasów 020 
vie trzeciej. 

Sąd 'po; krótkicją naradzie postanowil sprawę 
odroczy i zarządzić badanie świadków. 


Obraza w sądzie. 


W październiku r. z. członek kijowskiego sądu 
okręgowego P. Tutub prowadził dochodzenie w sprawie 
skargi b. właściciela cukrowni Romanowieckich, J. 
Hpsztejna, na posiępowanie zarządu mssy upadłości 
wzmiankowanych cukrowni. Po zbadaniu przez sedz c- 
go prezesa zarządu masy upadłości, adw. przys Fiuna 
a członków zarządu adw. przys. Karnaachowa i obr. 
pryw. Golda, Epsete!n, wychodząc z sali, zawołał, wska 
zując na mich: «nie chcę znajdować się razem z takimi 
złodziejami i oszustami». 

Pociągnięio go do odpowicdzialności karnej za 
obrazę prezesa 1 członków zarządu niasy upadłości pod- 
czas połajenia przoz nich swych obowiązków. 

Sąd okręgowy rozpatrzył tę sprawę boz ndziału 
przysięgłych i skazał J. Epsztejna na 10 dni aresztu 
policyjnego. 


TEATR | MUZYKA. 


Staty teatr polski. 


Od tygodnia już personel stałego tea 
tru zajęty jest próbami z wesołej forsy 
p. Goudinetta—,Podprefekt", którą wybrał 
na swój benefis ceniony artysta naszej sve- 
ny, p. J. Jerzyński, 

Benefisant, spodziewając się, liczniej- 
szego niż zazwyczaj napływu publiczności, 
urządza przedstawienie „Podprefekig* w tea- 
trze p. Kramskiego. Bilety nu to widowi- 
sko, odbyć się mające w poniedziałek, dnia 
8-go marca sprzedaje kasa teatru Kramskie- 
go codziennie. 


Teatr, Kramskiego. Farsa polska i kabaret 
„ Momus". 


Ostatni występ farsy polskiej w teatrze 
Kramskiego trudno nazwać udatnym. Grano 
„Damę od Maksyma“ gorzej niż za pierw- 
szym razem! Nawet gość w osobie p. Maryi 
Charean nie przyczyniał się do udatniejszej 
całości. Przyczynażleży w tem, że p. M 
Ch:veau jest specyalnie artystką :operetko 
wą, a ściślej mówiąz wodewialistką i nie pre- 
tenduje w farsie do innego tytułu niz po- 
prawnej. 

W niedzielnem przedstawieniu p. Cha- 
veau zbierała laury w kabarecie, jako ku- 
plecistka i trzeba przyznać, że w tym za- 
kresie artystka jest doskonałą. 

Rzuciwszy okiem wstecz na działalność 
trupy farsowej p. Pawłowskiego spotykamy 
dziwny na pozór objaw. Oto skład osobisty 
trupy wchodzą siły, z których najsłabszej 
nie podobna odmówić uzdolnienia, Czasowe 
błyszczą tam gwiazdy pierwszej wielkości 
jak p. Łaska i Owiklińska, stale tam gry- 
wał dyr. Pawłowski, niedawno kierownik 
scen łódzkiej i wileńskiej, uznany na sce- 
nach i przez krytykę warszawską i kra- 
kowską, jako aktor pierwszej klasy, był p. 
Klimontowiez, utalentowany aktor sceny 
lwowskiej, p. Jeremi, która przez kilka lat 
zajmowała odpowiedzialne stanowisko na 
scenie krakowskiej, utalentowana charakte- 
rystyczna p. Lewkowicz i cała plejada sił 
młodszych i tak zwanych poprawn'e uży- 
tecznych. 

I oto taka drużyna dała tylko jeden 
wieczór, który usługiwał na nazwę udatne 
go—tylko „Ich Czworo“ G. Snieżko-Zapol- 
skiej zagrane było bez zarzutu. Było kilka 

rzedstawień niezłych, choćby np. ,„Magda- 
Jenki“ lub „Panna Służąca“, ale w ogrom- 
nej większości zawsze czegoś brakowało, 
bylo albo coś zamazanego, albo jakiś mniej- 
szy lub większy dysonansik, coś dla widza 
nie zawsze zrozumiałego, ale zawsze w skut- 
kach przynajmniej widocznego. 

Na to „coś“ składały się dwa czynniki 
1) brak komika 2) brak repertuaru. 

Wskutek braku komika role komiczne 
grywali uzdolnieni aktorzy: pp. Piotrowski 
i Odrobiński, których warunki jednak ra- 
czej do ról charakterystycznych niż do ko- 
micznych się nadają. W rezultacie z ról ko- 
micznych nie wyzyskiwano należycie tegoż 
komizmu i cały ciężar wydobywania komi- 
zmu leżał na personelu żeńskim i amatorach 
(p. Pawłowski i Kimontowicz) Koniec koń- 
ców komizm w farsach należycie wyzyski- 
wany nie był, a farsa bez komizmu, to jak 
kometa bez ogona! 

Drogim nie mniej ważnym czynnikiem, 
obniżają:ym wartość artystyczną trupy p. 
Pawłowskiego, był brak repertuaru. 

Od pierwszej sztuki do ostatniej widać 
było robotę pośpieszną, sobotnim ściegiem 
ma miedzielny targ. Wszystkie sztuki, jakie 
widzieliśmy, były przygotowane tu na miej- 
scu w Kijowie. 

Wystawiano sztuki po trzech próbach 
najwyżej—często w jednej tylko próbie. Ze 
przy takich warunkach uniknięto kompro- 
mitacyi, to zawdzięczać należy umiejętnemu 
i zapobiegliwemu kierownictwu, a przede- 
wszystkiem rzetelnemu uzdolnieniu aktorów 
i ich pracy. 

Wynikiem powyższych okoliczności by- 
ło, że farsa polska nadmiernem powodze- 
niem szczycić się nie mogła i jeżeli z hono- 
rem zakończyła sezon, zaliczyć to należy do 
dowodów osobistego szczęścia dyr. Pawłow- 
skiego. ) 

Fakty wyżej przytoczone stwierdzają 
to, co nieraz stwierdzonem zostało, miano- 
wicie, że dyrektorzy trup polskich, odwie- 
dzający nasze m'asto winni pamiętać, że 
Kijów to nie Kozienice, ani Ryc ywół, że le- 
ży on o 18 godzin jazdy od Warszawy i po 
siada pierwszorzędne teatry rosyjskie, z któ- 
rymi zawsze publiczność porównywać będzie 
trupy polskie. 

Trupa polska w sezonie kontraktowym 
powodzenie mieć może, ale winna przyby- 
wać do Kijowa już należycie zorganizowana 
i skompletowana, a przedewszystkiem z go 
towym, należycie zrepetowanym i wszech- 
stronnie przygotowanym repertuarem. 


Nadt» przyjezdni przedsiębiorcy tea- 
tralni winni pamiętać, Że zjazd rozpoczyna 
się dopiero 10 lutego st. st. i dopiero od 
tej daty mceżna lezyć na zwiększoną Írek- 
wencyę publiczności. Da 10 lvtego bywa 
w tealrz3 tylko publiczność miejscowa, a ta 
w ilości nie wyżej 200 csób dziennie zapeł- 
nić może widownię. T. M. S. 


mieckim i estońskim. Odrzucono propozy- 
cyę Łuczyckiego w sprawie zezwolenia na 
wykłady w języku rusińsk.m. 


innych państw zagran cznych*. 
prosi, aby strenzictwa poparły rząd i nie 


Nadużycia w kiiowskim okręgu komunikacyi. 


Petersburg. — Rachłow nakazał pocią- 
gnąć do odpowiedzialności sądowej kijow- 
skiego pomocnika inspektora żeglugi Wiat- 
kina, zarządzającego warsztatami Czyrjewa 
i urzędnika zarządu żeglugi Zwana. 


jowej. Następnie kanclerz dwa razy zabie- 


pastującym von Schoena. 


KRONIKA POLSEA. 


— Fundacya Montwiłłów. We wtorek 
odbyło się w Wilnie zebranie kuratorów 
„Towarzystwa popierania instytucyi dobro- 
czynnych i użytku ogólnego*, założonego z 
inicyatywy Stanisiawa i Józefa Montwiłłów 
i Kazimiery z Montwiłłów  Protasewiczowej. 

Sprawozdanie kasowe Towarzystwa wy- 
kazuje, iż obecnie rozporządza już ono po 
ważną sumą 176,598 rubli. Suma ta, uloko- 
wana częścią w nieruchomościach, częścią 
w kapitałach, składa się ze specyalnych fun- 
duszów kilku patronatów, a więc: im. Józe= 
fa i Stanisława Montwiłłów, im. Kazimiery 
i Maurycego Protasewiczów, im. Józefa Mont- 
wiłła, Edmunda Bortkiewicza i Pawła Koń- 
czy, im. Aleksandry Gintowt i im. Włady- 
sława Gintowta. 

Niektóre z tych patronatów mają cele 
specyalne, jak np. patronat Protasewiczów, 
z którego corocznie wypłaca się na różne 
instytucye dobroczynne 800 rubli. Patronat 
im. A. Gintowt wspiera Tow. dobrocz. w 
Szatach. Patronat im. J. Montwiłła, E 
Bortkiewicza i P. Kończy—udziela zapomogi 
Tow. opieki nad dziećmi. Rdzeń finansowy 
instytucyi stanowi patronat im. Józefa i 
Stanisława Montwiłłów, który corocznie, za- 
leżnie od uchwały zebrania kuratorów, prze- 
znacza dochód swój, koło 5,000 rubli wyno- 
szący, €0 raz to innej instytucył społecznej, 
z pośród istniejących lub powstają ych na 
nowo. 

W ubiegłym roku, jak wiadomo, zasi- 
łek ten był udzielony Tow. urządzenia miesz- 
kań; w tym rozu postanowiono nową zapo- 
mogę uchwalić dopiero po zamknięciu ra- 
chunków, 

W dłuższej dyskusyi, jaką wywołało 
zebranie, najobszcrniej omawiano projekt 
stworzenia centralnego sekretaryatu dla in- 
stytucyi społecznych, któryby załatwiał pewne 
ich sprawy, gromadził matergał statystyczny 
i dawał niezbędne informacje chcącymfpra- 
cować z pożytkiem w instytucyach społecz 
nych. Przy sekretaryacie takim mogłyby 


Rezygnacya Chomiakowa. 


Petersburg.—W liście do starszego wji- 
ceprezydenta Dumy Państwowej księcia Woł- 
końskiega Chomiakow oświadcza, iż zrzeka 
się godneści prezydenta. Wieczorem Cho- 
mi.kow oznajmił o swojej decyzyi radzie se- 
niorów i, w.bec choroby ks. Wołzońskiego, 
powierzył obowią:ek przewodniczenia na na- 
radzie Szydłowskiemu. 

Petersburg.—Powodem ustą ienia Cho- 
miakowa był li.t Stołypina z upomnieniem, 
że prezydent Dumy nie miał prawa przery- 
wać posiedzenia, gdy Szwarc wyraził chęć 
przemawiania. 


Cenzura policyjna. 


Saratów. — Policya zabroniła gazetom 
dotykać w artykułach duchowieństwa. 


siły handlowe, że Niemcy posiadają już kon-; 
sulaty w Rosyi Wschodniej i że tukowe za- 
mierzają otworzyć w Omsku, Tomsku i [r- 
kucku. 

W drugiej swej mowie von Schoen o- 


interesom tureck'm. 


Sprawa Tarnowskiej. 


Wenecya. — Tarnowska oświadcza, że z 
rozkazu Pryłukowa pokazała Naumowowi 
sfałszowaną depeszę z podpisem Komarow- 
skiego. Deęeszę tę wysłał Pryłukow, za- 
wierała ona wyrazygubliżające Naumowowi i 
Tarnowski j. 

Oskarżona nie porozumiewała się u- 
Echa zajścia w Dumie. 


Petersburg.—W uniwersytecie zbierane 
są podpisy pod protestem przeciwko postę- 
pawan'u Puryszkiewicza. 

Opozycya ogłosi list do Chomiakowa, 
zawierający protest przeciwko uwadze, jaką 
prezydsnt Dumy uczynił Milukowowi. Dele- 
gacya, złeżona ze studentów i kursistek, 
dziękowała Milukowowi za obronę hvnoru 
kobiety rosyjskiej. Studensi uważają, iż Pu- 
ryszkiewicz jest niepoczytalny umysłowo. 

W wyższych zakładach naukowych od- 
będą się wiece, na których zostanie wyrażo- 
ny protest przeciwko postępowaniu Pury 
szkiewicza. 

Po onegdajszym skandalu w Dumie 
Aleksy Bobrynski wystąpił z frakcyi pra- 
wicy. 


tego telegramu, nie umawiała się z nim 
co do popełnienia przestępstwa i nie zachę- 
cała Naumowa do uwolnienia jej od Kome- 
rowskiego. Przeciwnie, starała się odwieść 


do Wenecyi i udzieliła wskazówek, dotyczą- 
cych jego własnego bezpieczeństwa. 


Brandenburg. — Podczas manifestacyj 


wu wyborczemu, doszło do utarczki z poli- 
cyą, którą tłum zarzucił butelkami. Policya 
dobyła broni i aresztowała wiele osób. Ran- 
nych 8 osób. 

Wiedeń.—Z nowodu wizyty w Konstan- 
tynopolu cara Ferdynanda, króla Piotra i 


wiedziny te należy uważ ć za zewnętrzne 
oznaki ogólnego uspokojenia i powiteć z ra 
dością, jako zwrot przyjaciel.ki w stosunkach 
bułgarsko-tureckich. Serbia i Turcya już w 
obecnej chwili znajdują się w dość przyja- 
znych stósunkach, które utrwaliła wizyta 
Miłowanowicza. Zwrot ku lepszemu w sto- 
sunkach serbsko-tureckich najzupełniej zga- 


Stan zdrowia Tołstoja. 
Moskwa.—W stanie zdrowia hr. L. Toł 
stoja nastąpił» znaczne polepszenie. 
Skutki rewizyi senatorskiej. 


, , Moskwa. — Gea. Garin wytoczył prze 
ciwko moskiewskim intendestom powództwa 
cywilne w ogólnej sumie 6 milionów rubli. 


litykę zagraniczną w oczach całego kraju i|sk'ch robotników, pałi:c rułtański i 
Kaaclerz| tynie. 


stawiały polityki zagranicznej w zależności | „Hussard* przybył adnurul 
ot niezadowolenia z kierunku polityki krą | how. 


rał głos podezas dyskusyj, występując prze-|taniu przyjął 238 głosami 
ciwko an*ysemitom i wszechniemcom, na-|jekt prawa wyborczego 


świą- 


Konstantynopol—N: kontr-torpedowcu 
angielski Curzan- 
Berlin. — Sejm pruski w trzeciem czy- 
przec'w 108 pro- 
temi zmianami, 
jakim uległ w drugiem czytaniu. żPosiedze- 


rr 


u 


Von Schoen mówił o sprawach maro-|nie miało przzbieg burzliwy. Socyal-demo- 
kańskich i dyplomatycznej służbie konsulów | krata Liebknecht nazwał 
niemieckich. Oznajm ł on, że do slużby dy-| marską. Powstał zgiełk. 
plomatycznej stara się werbować kompetentne |się z zaciśn:ętemi 


sejm budą ` kra- 
Posłowie rzucili 
pięściami ku trybunie. 
Doszło prawie do bójsi. Liebknechta prze- 
wodniczący dwa razy przyzywał do porządku. 

Tabris.—Pojawiły się obwieszczeniapo 
sześcioprocentowej pożyczce wewnętrznej. 
Rząd wzywa patryotycznie usposobionych 


świadczył, że kolej bagdadzka nie zaszkodzi |obywateli o składanie pieniędzy na ręce ko- 


mitetu, składającego się z 6-cłu osób. Jak 
dotąd pożyczka nie ma powodzenia. 

Sattar-chan i Bagir-chan cznajmili, że 
do Teheranu nie pojadą dopóty, póki nie o- 
trzymają na koszty podróży po 15 tys. tu- 
manów. 

Wiedeń. — Po Wielkiejnocy rozpoczną 
się w Belgradzie rokowania co do zawarcia 
traktatu handlowego. 

Londyn.—Do agencyi Reutera telegrafu- 


przednio z Pryłukowem w sprawie wysłania |Ją z Teheranu: „W tych dniach ma nastą- 


pić odpowiedź rządu perskiego na propozy- 


cye rządów angielskiego i rosyjskiego co do 


udzielenia współnej zaliczki. 
Niewielka jest nadzieja, aby warunki 


Navmowa od zzbójstwa, lecz gdy ten zdecy- |zostały przyjęte, pomimo, że pieniędzy nie 
dował się na nie, zeswoliła na jego wyjazd |będzie można otrzymać skądindziej. 


Pekin. — Poseł chiński w Berlinie In- 


Czan został mianowany ministrem wojny; 
brat kanclerza, Na-czyn, został starszym wi- 


y F. ; »|ceministrem. Minister spraw zagranicznych 
urządzonej dla zaprotestowania przeciw pra- | | jgn.To.Nien mianowany zost 


naczelni- 


kiem głównego zarządu celnego z pozosta- 
wieniem na dotychczasowem stanowisku. 


Berlin. — Posiedzenia parlamentu odro- 


czono do dn. 23 marca, sejmu zaś do dn. 25 
marca 


Miłowanowicza „Fremdenblatt* pisze: „Od- | mw 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 4:go marca 1910 r. 


Berlin. Wypłaty na Petersburg 216.45 
Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni — 


powstać muzea, przedstawiające poglądowe dza się Z M >. PE MAZ AE: z 41/07, pożyczka 1905 r. 100.30 

ostatnie zdobycze w różnych kierunkach (Od Agencyi Petersburskiej), których każ | A. war N „PB ot Z 4'/, renta państwowa 1894 r. . 8990 

działalności filantrapijno - wychowawczo-spo- . Bałkanach. Należy mieć nadzieję, że po tyc Rosyj. bil. kredyt. 109 rub. . 216.50 

łecznej Petersburg. — Rada wojenna zaaprobo- wizytach przyjdzie okres rozwoju pokojowe- Dyskonto prywatne + + = 3h’ 
de Niezwykł rocóss KE GI: ki wała projekt przekształcenia wydziału wete- goi co przyczyni się do utrwalenia nowego Usposobienie słabe. 

wydał przed pół rokiem broszurę pod totu. | gn r5Jne80 głównego zarządu wojenno-sa- |ustroju państwa tureckiego oraz do szybkie- 

ja Eako wa Bo odia a nitaraego w samodzielny zarząd weteryna- go rozwoju kulturalnego danych państw | Paryż. Wypłaty na Petersburg: 

A 8. aru z ; : | TYJNY. bałkańskich. Cena najniższa . , . 266.00 
moma T An o której Baku. — Marynarz, ubrany po cywilne- Sofia. — Z powodu zajśsia w Ruszczu- Cena najwyższa „ + 268.00 
tur dacyi * | AE To liú ki b p AM mu, dał 2 strzały z rewolweru do komen:-|ku odbył się wiec studentów i manifestacya 40/, renta państwowa 1594 r. 91.30 
Broniewski, jest chory umysłowo” nalężyjo| anta portu, lecz chybił, Przechodzący w |przed pałacem królewskim.  Manifestanei 4/94, pożyczka 1909 r. > 90.50 
oddać zaa 2 Ib Tm dach GD nat. pobliżu kozacy usiłowali go zatrzymać. Ma: | zostali rozproszeni przez kawaleryę. 50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 105.40 
bliż i ye r Mi habat B „NAJ*|rynarz strzelił sobie w skroń. Odwieziono Konstantynopol. — Przesilenie w patry- Dyskonto prywatn. . = «+ 25i 

Jzszemu uprawnionemu icnaiowi JajerO- go w stanie ciężkim do szpitala wojsko- : ł ; kutek od t Usposobienie imałoczymie. 
wi, e pie treści aktu p Sa inaj wego. za we = Me s A pe mary Pein y 
największe ku temu prawa, lecz wskutek = ` ; areny voacnima mianowa 4 W | Londyn. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 1041,4 
zaszłej kolizyi pomiędzy ks. Lubomirskim i| miai Ryga ) Gaboalaily sjarzad VER raw | synodu osobiście nieprzyjaznych mu destoj- WZ pożyczka rosyjska 1909 r. 9734, 
Michałem Bajerem, aby nie dopuścić: tego| SKM wypowiedział się za udzieleniem |nizów kościoła, zostało zełatwione: patryar- a 
pałatniego 20 objęcia zokoreśj alhgl AEN miastu pozwolenia na zawarcie pożyczki o- | cha ustąpił żądaniom metropolitów. Amsterdam 50,.-pożyczka recyjska 3006 Tu  WBT/; 
Zagórsko, zamianowano sekwestrem Janagh oligaczia cw <TJE <s7ERrzp: na ec: Konstantynopol. — Przyjęcie cara Fer- 4P ap 1909r. 94% 
Tar = ci +" |dzenia miejskie, dynanda cdbędzie się według "na tępującego 
AERORGSLEEO, Odesa. — Buduje się 108 prywatnych | 3 je. Wiedeń. 5% m w 1906 r. 102.90 


programu: dn. 9 marca — obiad galowy 
u sułtana przy udziale przedstawicieli mo- 
carstw z żonami; dn. 10 marca — przegląd 
wojsk, w którym uczesiniczyć hędzie 30 ba- 
talionów, 20 szwadronów i 16 bateryi 1 i 2 
korpu*u. 

Konstantynopol. — Odpowiadając „Neue 
Freie Presse“, która zamieściła wiadomość, 
iż car Ferdynand przyjeżdła, aby zażądać 
autonomii Macedonii, 


Broszura ta była przedmiotem interpe- 
lacyi, wniesionej dawniej przez ks. Stoja- 
towsziego w Sejmie. Broszurę tę ks. Stoja- 
łowski pod opaską nadesłał Janowi hr. Tar- 
aowskiemu, a ten zwrócił ją pod adresem 
ks. Stojałowskiego, jako nieprzyjętą, z do- 
piskiem: „świństw, łajdactw i kłamstw nie 
czytam“. Ks. Stojałowski, czując się tem o- 
brażonym, wniósł przeciwko hr. Tarnow- 
skiemu skargę sądową o obrazę czci. 

Rozprawa odbyła się dnia 19-go b. m. 
W jj toku obie strony ofiarowały przepro- 
wadzenie dowodu;fiprawdy, „ga mianowicie: 
obrońca hr. Tarnowskiegc—że wydana bro- 
szura rzeczywiście zawiera kłamstwa i że 
jest z prawdą niezgodna, natomiast zastępca 
ks. Stojałowskiego, że broszura ta opiera 
się na zupełnie prawdziwych faktach. Sędzia 
sprawę odroczył i polecił stronom wniesie- 
nie środków dowo 'owych. 


— Schwytanie świętokradców. cZiemia Lub.» do- 
nosi, że w niedzielę wieczór pocz śledcza zauważyła 
na ulicy S-to Dusklej w Lublinie Władysława Majow- 
skiego i Józefa Kurzydłowskiego, znanych z różnych 
sprawek złodziejskich, niosących koszyk 1 w nim jakieś 
przedmioty, Idących aresztowano 1 przystąpiono do 
rewizyi koszyka, w którym znaleziono dwa kielichy, 
pochodzące z zuchwałej świętokradczej kradzieży, do- 
konaae1 przed paru dniami w kościele na Kalinow- 
szczyźnie Aresztowanychi przyprowadzono do biura po- 
licyi śledczej w gmachu policyjnym i poddano badaniu, 
rezuliatem którego było wykrycie miejsca, pozostałych 
skradzionych w kościels przedmiotów. eta 
są to nłodzi chłopcy w wieka od 16 do 18 lat, policy: 
zaś są znani jako zawodowi złodzieje, edsiadujący juz 
kilkakrotnie więzienio. Podczas badania aresztowani 
zeznali, iż pozostałe skradzione przedmioty ukryte są 
w ziemi w tak zwanych dcłach poza folwarkiem Lem- 
szczyzna. Nsiychmiast wraz z aresztowanymi udano się 
do owych dołów, gdzie w istocie je znaleziono. W trak- 
cie bądań okazaio się, żo ci sami rzezimieszkowie okra 
dli woźncgo sądu gminnego ma Tatarach i Skradzione 
rzeczy zakopali w ogrodzie p. Safronow. 

— Bank litewski. Wśród ltwinów rozważany 
jest obocnie nowy projekt arawriętn'enia rocznicy grun- 
waldzkiej, według którego bropnnowane jest założenie 
w Stanach Zjednoczony b Ameryki Północnej | tewskie- 
go banku ziemskiego, któryby się zajął parcelacyą ma- 
ątków na Litwie i podziałem ich między litw nów. 
Prócz Lego autorowie projektu zamierzają utworzyć fun- 
dusz litewskiego towarzystwa naukowego, w celu roz- 
szerzenia jego działalności, oraz, w razio powodzenia, 
założenia domu ludowego, w którym mogłyby znaleść 
przytułek wszystkie instytu ye litewskie. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Rozporządzenie gubernatora warszawskiego. 
Warszawa.— Gubernator warszawski po- 

lecił naczelnikom powiatów, aby unikali czę- 

stego aresztowana urzędników gminnych. 


pawilonów wystawowych. Termin składania 
ofert przedłużono do d. 1 kwietnia. Zaczęto 
urządzać plac zapasowy. Buduje się trzeci 
pawilon dodatkowy. 

Odesa. — Na skutek ogłoszenia o wy- 
dzierżawieniu limanów i projektowanem u- 
rządzeniu nowych zakładów leczniczych, za- 
rząd miejski otrzymał oferty od przedsię- 
biorców z Anglii, Niemiec, Francyi, Belgii, 
Ameryki i Japonii. 

Petersburg. — Na Daleki Wschód udaje 
się komisya międzywydziałowa w celu zba- 
dania warunków  kolonizacyjnych okręgu 
kolei 'amurskiej. 

Petersburg.— Komisya reform sądowych 
zaczęła rozpatrywać przekazane jej przez 
Dumę poprawki do projektu prawa o sądach 
miejscowych. Przyjęto poprawkę Sxoro- 
padzkiego o przywróceniu odrzucoaego w 
drugiem czytaniu cenzusu majątkowego dla 
sędziów pokoju, w rozmiarze połowy cenzu- 
zu ziemskiego. Od osób, posiadających wyż- 
sze wykształcenie prawne, zgodnie z wnio- 
skiem ministra, cenzus nie będzie wyma- 
gany. 

Ekaterynburg. — Giełda tutejsza stara 
się. aby w gub. permskiej nie podwyższano 
iaryfy kolejowej na budulec. Podwyższenie 
taryfy grozi zupełną ruiną przemysłu leś- 
nego. 

Władykaukaz.— Pogłoski o star.iu zbroj- 
nem między kozakami i inguszami okazaiy 
się bezpodstawne. Zapobiegło starciu przy- 
bycie władz administracyjny: h. 

Petersburg.—Najwyżej rozkazano zapro- 
wadzić w wydziale intendentury korporacyj- 
ny sąd z cficerów i urzędników klasowych. 

Petorsburg—W guberniach ufimskiej 
| kostromskiej zdjęto ochronę wzmocnioną. 
Gubernatorowie otrzymali specyalne pełno- 
mocnictwa. 

Petersburg. — Naczelnik kaacelaryi mi- 
nisterstwa wojoy generał Zabi:lin miano- 
wany został naczelnikiem głównego zarządu 
wojskowych zakładów naukowych, jego zaś 
stanowisko obejmuje naczelnik głównego za- 
rządu wojsk kozackich generał Garf. 


bez żadnej nadziei na powodzenie, gdyż jest 
aż nadto d brze wiadomem, Że car Ferdy- 
nard ani jednem słowem nie zająknie się 
o wewnętrznych sprawach Turcyl. 
jego wizyty jest cbęć okazania Turcji uczuć 
przyjacielskich, jakie żywi Bułgarya, oraz 
chęć porozumienia z Turcyą w celach poko- 
jowych*. 

Teheran. — Gazety stołeczne zamieści- 
ły odezwę. wzywającą ludność, aby nie 
obchodziła święta nowego roku z powodu 
żałoby nerodowej, uwarunkowanej obecnością 
w kraju wojska cudzoziem:kiego, co grozi 
Persyi utratą wolności. Pieniądze, prz: zna- 
czone na uroczystości świąteczne, mają być 
ofiarowane rządowi. 

Teheran. — Regent skłonił 
ków mioisterstwa spraw zagranicznych do 
przystąpienia do pracy, przerwanej wskutek 
konfliktu z miaisterstwem skarbu. 

Berlin.—W królewskiej akademii sztuk 


prac artystów amerykańskich. 

Devonport (Irlandya) — Podczas mane- 
wrów nastąpiło spotkanie kontr-torpedow- 
ców. Oba statki zastały silnie uszkodzone. 

Newcastis. — Przywódca iriandczyków 
Edmond wypowiedział mowę. w której po- 
tepit rząd za chwiejną i nieśmiałą politykę 
oraz wyraził nadzieję, że za kilka tygodni 
nastąpią wybory ogólne. 

Londyn.—„New York iierald* donosi, iż 
Japonia wysyła do Waszyngtonu specyalne 
poselstwo, kióre zaproponuje porozumienie 
ze Stanami Zjednoczonymi. Propozycya ta 
ma na celu dać meżność obu stronom pa- 
nowania na Dalekim Wschodz e, popiera- 
nia pol tyki drzwi otwartych i zapewnienia 
równości wszystkich narodowości pod wzglę 


Z angielskiej izby lordów. 


Londyn. — W dalszym c ągu toczą się 
narady nad projektem Rosebery co do reor-|dem handlowym. ii 
ganizacyi izby wyższ-j. Curzon jest zdania, Fez — Machzen wypłacił wczoraj woj- 
że chwila obecna jest bardzo pomyślna dla|skom szeryia zatrzym:ną pensyę za dni +1. 
reorganizacyi. Mówca spodziewa się, że pa- Rewizya, dokonana w mieszkaniu do- 
rowie skorzystają ze sposobsości. Wprowa-| wodzącego wojskami kaida Imbareka, wy- 
dzenie zasady obieralności dla pewnej części |kryła utajone przez niego 100 tys. franków, 
izby wyższej zasługuje na uwagę. Cromer| przeznaczone na wypłacenie pensyi żołnie 
oznajmia, że reforma jest niezbędna dlatego, |rzom. Kaida aresztowano. 
aby izbę zbliżyć do ludu. Były lord kan-|  Paryż.—Senat przyjął uchwalone przez 
clerz Lorbern nie wierzy w możliwość utwo- |izbę deputowanych opłaty celne na pewne 
rzenia instytucyi, bardziej odpowiadającej gatunki ziarna, zawierającego olej, które 
tradycyom Anglii i p żyteczniejszej, anizeli | dotychczas nie podiegały ocleniu. i 
teraźniejsza izba lordów. Konstantynopol. — Parlament przystąpił 

4.4.8 do perwsżego czytania projektu prawa o 
Z parlamentu niemieckiego. opodatkowaniu nieruchomości. Minister skur 
Be:lin. — Kanclerz Rzeszy, zbijając za- 


bu prosi o przyspieszenie dyskusyi i przyta- 
rzut, jakoby polityka niemiecka była słabą|cza zasadnicze motywy, jakimi kierował 
i skorą do ustępstw, powiedział: „Sprawyłsię przy układaniu projektu prawa. Miano- 
przybierają niebezpieczny obrót, gdy kie- 


Stosunki austro-rosyjskie. 
Warszawa.—Z wiarogodnych Źródeł za: 
pewniają, iż owocemzśrokowań między Au- 
stryą i Rosyą będzie ' jedynie przywrócenie 
stosunków normalnych. Austrya kategory- 
cznie odrzuca zawarcie stosunku bliższego 


Naucząnie w języku ojczystym. 
Petersburg.—Kamisya oświatowa uch wa 
liła, iż szkoły z wykładami w języku ojczy 
stym powieny być dopuszczone w Króle- 
stwie Polskiem i gnbderniach nadbałtyckich; 
wykłady powinny być dozwolone w języ. 
kach: polskim, litewskim, łotewskim, nie. 


wicie uznał za pstrzebne ustanowić dwuna 
rownictwo polityki zagranieznej podlega tak |stoprocentyvą stopę podalkuwą na wszystkie 
ciężkiemu oskarżeniu, jak pomawianie je c|nieruehomości, oprócz ziemi. Nienprocento- 
słąbość. Zarzut ten dyskredytuje naszą po-|wanymi pozostają domy posiadaczy zieni- 


inspirowanym pisze: „„Austryacy leją zimną |4'4'/, Listy zast. Kijowsk. B. Ziem. , , 
wodę na zbliżenie się państw bałkańskich |50, pożyczk prem. 1864 r. . . « . . 


pięknych następca tronu otworzył wystawę |5%, świadectwa włościańskie . . . . 


Gietda Petersburska. 


Dn marca 1910 r. 


„Tanin“ w artykule | *% Państwowa renta . « « » » » i 908], 
89!/, 
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BRE 2 MEn aS 3511/4 

507, obl. prem. Szlnch. Banku . . . . 335% 
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s  Baliłowik i Ga: da. 122314 
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ubie B. EDG a, + 2 3 — 
Usposobienie z walorami państwowymi mocne 


z powodu odkupów, z papieramidywi dondowymi wogóle 
spokojne, choć stało, nieco słabsze z akcyami naftowe- 
mi i akcyami przedsiębiorstw ze złotem; z promiówka- 
mi — słabe. 


Ze sportu. 


Rekordy Warchałowskiego. 


Z Wiener Neustadt donoszą, że inżynier War- 
cbałowski, który, jak wiadomo, uzyskał jnż nagrodę 
,009 koron za jazdę 10-kilomejrową, zdobył onegdaj 
dwie nowe nagrody: 4,000 kor. za jardę 15-minutową 
na własnym aparacie i 2,00) born za jazdę z pasaże- 
rem, którym była bratowa acr miuta: w ten sposób zo- 
stała ona pierwszą kobietą w Austryi. która jeździła 
acroplanem. 


ROZMAITOŚCI. 


Kieszonkowy klegraj bez drułu, czony pro: 
fesor fizyki, ksiądz (arenousni z Monachium, wynalazł 
kieszonkowy aparat telcgrafu bez drutu. Właściciel 
aparatu może być każdej chwili wezwany z dowolnej 
stacy! centralnej. Przed rokiem eJournal» paryski do- 
niósł błędnie o wynalazku takiego telegrafa przez Ce- 
rehctaniego. Wiadomości tej «Journal» sprostować nie 
chciał, wobec czego Cerebotranicmu we pozostało nic in- 
nego, jak istotnie taki aparat wynaleźć. 


4 


Ostatnie wiadomości. 


Gabinet węgierski. [Prezydent gabinetu 
węgier kiego, hr  Khuen-Hedervary posta- 
nowit nie rozwiązywać parlamentu zbyt weze- 
śnie, ponieważ rząd nie jest przygotowany 
do wyborów. Parlament węgierski nie zo- 
stanie rozwiązany przed Wielkanocą, lecz 
ponownie odroczony. Wybory zostaną rozpi- 
sane dopiero na sierpień. 

Z besziu donoszą, że próby podjęte 
w celu pogodzenia kossulhowców i justhow- 
ców spełzły na niczem. Justh liczy na po 
mece ministra skarbu Lukacsi, Kossnth na 
pomec Tfszy, i dlatego przed wyborami po- 
god ió się nie mogą. M że to wszakże na- 
stąpić po dokonaniu wyborów. 

Deklaracya polaków. Na wtyrkowem 
posieózeniu wiedenskiego Koła Polskiego pre- 
zas dr. Gąb'ński stwierdził, że wszelkie po- 
gło.ki, jakoby K.ło przeciwne bvło m'ni- 
strom p.lakom, są b zpodstawne. Kts Pul- 
skie ne życzy s bie żadnej zmiany na sta- 
nowiskach ministeryalnych, zajmowanych 
przez polaków. Oświadcze ie to kładzie kres 
doniesieniom dzi: nników wiedeńskich, jako- 
bg Kilo Polskie życzyło sobie ustąienia 
ininistra skarbu, d-ra B3. ńŃ-kiego. 

Autonomia Alzacyi. Sprawa autonomii 
Alzacyi stanowi viągie największą sensacyę 
dnia w Berlinie. O ile wiadomo, na czele kraju 
będzie stèl zamiestnik cesarski, mianowany 
dożywotnim. Wymieniają jednego z synów 
cesarskich, księcia Ernesta Hohenlohe, syne 
kanclerza, oraz księcia Riilowa, jako możli 
wych kandydatów. Z drugiej strony mają 
Lyć na Żądanie książąt lizeszy utworzcne re- 
kojmie, iż st.sunek głosów w radzie zwią- 
zkowej nie przesunie się na korzysć Prus 
Prawo wyborcze do sejmu strassburskiego 
oparte będzie na liberelnej podstawie. 

Echa wiecu rusińskiego. Senat uniwer- 
sytetu iwowskiego nuznat j+dnom ślae go 
ni dziułkowy wiee Ukraińców w gmachu 
uniwersytetu za nieiegalny i postanowił wy- 
toczyć śledztwo dyscyplinarne przeciw tym 
studentom, którzy wiec urządzili. 

Szpiegowanis synów królewskich. Cała 
Kopenhaga — jak teiegrafują stamtąd — zaj- 
muje się niezwykłą sprawą. P.zypadkowe 
wykryła pelicya, że wydawca jednego z pism 
kopenhaskich, Mathiesen, wynajął kilku de- 
tektywów prywatnych, celem śledzenia człon- 
ków rodziny królew kiej, zwłaszcza młod 
szych synów królewsk ch. Chciał w ten 
sposób zebrać maleryały do wykazania, że 
królewicze prowadzą niewłaściwy tryb życia 
Z polecenia prezydenta gabinetu przedsię- 
wzięto śledztwo przeciw kilku biurom dt- 
textywów. będą one osk: rżone, pod bnie 
jak Mathiesen, o obrazę r dziny królewskiej. 

Kometa (Haleya. Zaukomiity astronom 
francuski Mascari wyruszył w penie ziałek 
ze swoim angieiskm kolegą oraz niemie 
ckm: astronoma do Pic de le T. nerffe 
dia olbkserwacyj nad komwetą Izleya. Sau 
dziewa ą się osiągnąc jak najnom; slniejsze 
rrzultaty. Połączenia telegraficzne i telefv- 


niczae na tych wzżyrach dzia!ają prawi 
cłowo, tak, iż wymiana rezultatu obzer 
wacyi i poglądów między uczenymi będzie 


ułatwianau, 
p zakaz | | 


inych, 


DAZ IE NAN TK 


Z życia prowincyi. 
—0— 
Luck. % lutego. 
iRabbeikge i Gisecke na Wolyniu.—Gubernialny komi- 


et ziemski w Zytomierzu. — Szkołv.— Telefony.— Kre- 
dyi.—Zabawa w Domu Pol:kim). 


Brak samodzielności u nas, niestety, 
często uvczuwać się daje. Dzięki temu cięży 
nad nami przewaga ekonomiczna potężnego 
sąsia ła. której pomimo głoszonega przed 
2 laty bojkotu w niczem prawie nadwyrężyć 
n'e p trafiliśmy. Społeczeństwo nasze nie 
tylko nie dąży do rozluźnienia dławiących 
pyt, ale niebacznie samo je zacieśnia, Coraz 
to więcej w zależność od niemców podpada. 

Bogata firma nasienna z pod Drezna 
Rabetbge i Giesecke, o której wspomina 
Sz. korespondent z Horochowa („Dz. Kij* 
nr 47) a która posiada w Winnicy ogromną 
czyszczarnię do sortowania nasion buracza- 
wysyłanych potem w różne końce 
świata, jako produkt niemiecki, zwolna swe 
zagony na Wdłyń posuwa. Lieznym zapo- 
trzebowaniom tej firmy nie wystarcza już 
Podole i od paru lat płantuje ona nasiona 
buraków cukrowych w dobrach ks. Sangu- 
«zki, w pow. zasławskim, płacąc po 2 rb. 
15 kop. za pud, lecz tylko przy rocznej umo- 
wie. W tych dniach jednak zawarto umo- 
we długoterminową z p. Nyko, właścicielem 
dóbr Kamionka w pow. zwiachejskim, przy 
cenie 1 rb. 50 kop. za pud, która w ciągu 
12-l: tniego okresu obowiązywać będzie. Po- 
nieważ grunta w majątku są sapowate i pod 
uprawę buraków nie zupełoie zdatne, więc 
['rma, za approbatą p. N., umówiła się z biu- 
rem melioracyjnem „Kaopiński i braski“ 
o zdrenowanie 100 dz., za co 4,000 rb. ro- 
cznie płacić bądzie. Roboty meiioracyjne 
chciano niemcowi powierzyć, lecz p. N. pod 
grożbą zerwania umewy przeciwko temu 
stanowczo zaprotestował. 

Kłopoty finansowe niejedn: go z ziemian 
naszych pobutzić mogą do analegicznych 
kontraktów. Przynajmniej ageuci pp. Rab- 
bethge i Giesecke, którzy ter: z formalaie gra- 


lsują na Wułyniu, nie omieszkają p śpieszyć 


z ponętnemi ofertam.: zaliczka, nawozy sztn- 
czne i jeszcze melioracye role. Trudno się 
oprzeć takiej pokusie. 

A wówczas niemcy staną się jedynymi 
regulatorami cep! Przewidywania pesymi- 
styczne p. Staniszewskiego w nr 38 „Dzien. 
Kij.“ sprawdzą się co do jotg. Jedyną zaś 
na to klapą bezpieczeństwa jest co rychlej- 
sze urzeczywistnienie projektu d-ra St. Mro- 
zińskiego (ar 49 „Dzien. Kij.*') co do orga- 


nizacyi związku producentów buraczanych: 


Organizacyą różnych działów kultural 


nych i gospodarczych zajęło się gorliwie 
ziemstwo gubernialne. Z calego szeregu 
postanowień, zaoadłych na ostatniej sesyl 


gubernialnego komitetu ziemskiego w Żyto- 
mierzu (8—11 lutego b. r). posiedzenia któ- 
rego po raz pierwszy wvudbywały się przy 
drzwiach otwartych, wyróżn.ć neleży projekt 
sieci szkolnej na Wołyn u. 

Podług tego projektu, zatwierdzonego 
przez komitet, nauczunie powszechne ma 
być wprowądzane stopniowo w ciągu lat 20 
i wymagać będzie kolozalnej sumy 53,416,862 
rub. na budowę i utrzymanie szkólek jedno- 
klasowych, które otworzyć należy w ilości 
2,276 na 4,210 kompletów. 


R 1." W 5.8 


Z uczelni obecnie funkcyonujących po- 
stanowiono zatrzymać 774 ministeryainych 
i 1,180 cerkiewnych, jako odpowiadających 
wymaganiom hygieny. W nczelniach tych 
pobiera naukę początkową 117,713 dzieci, 
reszta zaś 2u0,863 dziatwy w wieku szkoi- 
nym pozostaje poza szkołą. Nie wdając sie 
w szczegóły, zaznaczmy, iż w r. przyszłym 
wydatek na szkoły preliminowano w sumie 
1,120,572 rb., która wobec wielu ciężarów 
podatkowych bez subwencyi ministerya!nej 
pokryć się nie da. 

Z pośród innych dezyderatów komitetu 
podkreślić należy projekt urządzenia sieci 
telefonów w całej gubernii na wzór łuckiego 
powiatu, tudzież insialacyi z dniem 1 marsa 
b. r. gubern'alnej kasy drobnego kredytu. 
Zakres tej instytncyi ma być nadzwy zaj 
rozległy. Zajmować się będzie ona nietylko 
zwykłemi operacyami fiaansowemi, dostar- 
czaniem funduszów kasom powiatowym, ale 
zarazem pośredniczyć ma w kupsie i sprze- 
daży z'emiepłodów, nasion, produktów wsze- 
lakich i wogóle narzędzi, do gospodarstwa 
i przemysłu rolnego potrzebnych. 

Tymczasem ministerstwo spraw we- 
wnętrznych odmówiło sankcyi pożyczki 200 
tys. rb. z kapitału ubezpieczeniowego Da za- 
łożenie projektowanej kasy. Tłomaczenie 
odmowy: przyszły samorząd, któremu sīa- 
dniej załatwienie tej sprawy pozostawić. 

Skoro mowa o organizacyi drobnega 
kredytu, godzi się stwierdzić, jak się on 
w obecnej chwili na Wołyniu przedstawia. 
Naprzód więc funkcyonnją gromadzki» fun- 
dnsze pożyczkowe, utu dowane przed 60 laty. 
Kapitałów tych pod różnemi s azwami istnieje 
179. Obsługują one wyłącznie włościan i na 
d. 1 stycznia 1908 r. wynosiły 2,391,730 rb. 
Kredyt z tych kapitałów, którymi admini- 
strują niżsi urzędnicy organów gmi nych 
i który zależy od uchwał gromadzkich, no- 
minaloie dregi, bo około 12, wynoszący, 
w istocie jest zupełuie tani, guyż pożyczek 
można nie zwracać i łatwo wyjedauć zapi- 
sanie ich na stratę. Dziwić się nal:ży, iż 
przy takich warunkach tylko 30 kapitałów 
straciło możność prowadzenia operacyi. Cie- 
kuwa to ksrta finansów gromadzkich. 

Dal j idą banki gminne i wiejskie, za- 
hładane na zusadzie normulnej ustawy 1655 r. 
W dniu 1 stycznia 1908 r. banków takich 
istniało 64, i kapitał obrotowy wy: osił 
729837 r., z czego 52, stanowią wkłady 
klient:li włościan kiej. 

Jednocześnie wkłady, czynione do ka- 
pitałów gremadzkich, stanowią tylko 26%, 
co jest najlepszym dowodem, jż banki cieszą 
się większem zaufaniem ludncśc:. 

Po bankach i Lapitała:h gromadzkieh, 


NO Z A A OAZA WO DA W O EO W O e t- 


i 


rodzaju rułażono w pow. ostrovgskim, gdzie 
iest ich 20. Tyleż w pow. krzemienieckim. 
Najmniej, bo tylko po dwie, w łuckim 1 ko- 
welskim, gdzie ludaość najmniej zaradra 
i idea» wspoł'zielczości najtrudniej dostępna. 

Najdostępu:ejszemi naturalnie w karna- 
wałowej porse są zabawy i dlatego yano- 
tować należy fice o clock, urządzony 21 lu- 
tego b. r. w Domu Pol:kim na rzecz katoli- 
ckhiega Tow. dobreczynnosci pod egidą pań 
M. tychlińskiej, M. Buchowskiej i W. Miło- 
będzkiej. Naprzód więc była gra na forte- 
pianie (panna Martynnw), śpiew (panna Jar). 
Ale najpiękniejszym był tyle swojskich uczuć 
budzący obraz „Noce S-tojańska*, w którym 
zarówno nastr.jowym  charakierystycznym 
kostynmem (strój małorosyjski. złocieniami 
suto przybrany). jek i aktualną urodą, ko- 
styumowi odpowiadejącą. celowała panna 
Zafia Godlewska. Były jeszcze dwa obrazy 
„Sluby zakonne“ i „Hałd sztuce“, w których 
brały udział panny St»sinlewska, Terpiłow- 
ska, Rakowska, Ztoeka, Piszel, a które dały 
sumę wrażeń artystycznych, jakie rzadko 
partykularz nasz przeżywa. 

Xy. 


Kamieniec Podolski w lutyin. 


Dwa „wieczory* deklamatora p. Mau- 
rycego Kisielnickiego wypełniły po brzegi 
w b. m. salę klubu urzędników publicznoś- 
cią polską. Usłyszeliśmy tedy po raz pierw 
szy tutaj w ostatnich czasach z taką umie- 
jętnością wypowiedziane otwory znakomite: 
mistrza llenryka S:enkiewicza „Bitwa pod 
Grunwaldem“ (wyjątek z „Krzyżaków*), ja- 
ko rzecz bardzo na czasie w pięćsetletnią 
rocznicę zwycięstwa Jagiełły; „Podjazd“, o- 
fiarowany Kisie'nickiema dla popisu na e- 
stradzie przez tegoż antoia: „Berko Josiele- 
wicz* pułkownik wojsk polskich— Uąsiorow- 
skiego, 1 wiele icnych opowiadań niemniej 
podniosłych i porywających, a wyciskają- 
cych łzy rozrzewnienia z oczu licznych słu- 
chaczów. 

Ponieważ w życiu naszem zazwyczaj 
stały smutek przeplatanym jest niekiedy 
chwilową wesołością, wię: wypadnie cośkol- 
wiek i z „działu humory:tycznego”, rzeczy- 
wiście budzącego śmiech powsze hny wśród 
zebranych, lobo niepozbawionego częstotroć 
głębszego znaczenia; a więc najpierw „Bar- 
tek Zwycięzca , jadący „bron ć* niemców w 
towarzystwie innych Barików, Maćków it. 
p. z Pognębina, irzywdy Wielkiej i Małej, 
Niedoli i Mizerowa.. Następnie „Walk i 
Kozioł* jedyny wiersz Sienkiewicza, „Opo 
wieść Kuby* Laskowskie;o, „Wiec panien. 
»adpostępowych*, „Kogo wybrać na męża*. 


miejsca były zajęte—wina w tem m 
tetu, który uczynił ze swojej strony 
ko w granicach możliwceści, lecz ospz 
ka mieńczan, którzy nie peczuwali się do 0 
wiązku p: śpieszyć tłumnie na tak miłą i 
rozmaiconą zabawę dla wspomeżenia bied 


ków, tlómacząc się niesłusznie wysokiemi 
cenami. 
Program był urozmaicony, grala na 


fortepianie pani Lachowicz, ra skrzypcach 
p. Karew.cz, uczeń tutejszej szkoły muzycz- 
nej p. Tadeusza Ianickiego „Prelude Nr 15“ 
Chopina, przy akompaniamencie p Stani- 
sława Mwiatkowskiego, oraz ustęp z „Pa- 
na Balcera w Brizyli* Konopnickiej wy- 
powiedział p. Jun Gnmowski; „Serenadę* 
Braga (rio: śpiew, skrzypce, fortepian), 
„W małej piosence siły wiele“ Gawroń- 
skiego, „Na ligawce* Niewiadomskiego, 
„zawód* Karłowicza, „Pożegnanie z ży- 
ciem“, „Zako-:hana*, „Czyja wina“ Chopina 
i dużo innych pieś-i swojskich na „bis“ wy- 
konała p. Stanisława Wilczewska. Żywe 
zaś obrazy: „Marzenie“, „Noc i dzień* ukła- 
dała p. Barbara Starzyńska, dozomagała zaś 
jej i urządziła piękną dekoracyę p. Marya 
Duninówna. łŁaskawym wykonawcom, tu- 
dzież szanownemu komitetowi należy się po- 
dzięka za poniesione trudy, które dały czy- 
stego zysku przeszło 400 rb. 


Przy sposobności niech mi wolno bę- 
dzie wyrazić pragnienie, by na rzecz nasze- 
Tow. Dobroczynności urządzono, na wzór 
zeszłorocznego obchodu Slowackiego (który 
przyniósł czystych 432 rb.)—koncert wyłą- 
cznie z utworów naszej chluby narodow: j 
Fryderyka Chopina z apoteozą w żywym 
obrazie wielkiego artysty, dla uczczenia tak- 
że stuletniej rocznicy jego urodzin. Zarówno 
w r. b. na korzyść tejże instytucyi należa- 
łoby urządzić odpowiedat obchód jubileuszo- 
wy „Grunwaldu“. Wszakże stowarzyszenie 
nasze tak gwałtownie potrzebuje materyal- 
nego poparcia dla rozwoju swej działalności, 
a widzów chyba nie zbraknie na obu wie- 
czorach. 

Zabawy bowiem wyłącznie „tańcujące* 
nie wiele albo nic wcale nie przysparzają 
T.wu Dobroczynności, jak dowodzi najśwież- 
szy „bal perkalowy* w klubie miejskim 2: 
lutego, na który stosunkowo nawet dosyć 
zebrało się osób przeważnie z miasta, ale 
obchód zaledwie pokrył koszta. Sprawiedli- 
wość jednak każe przyznać, iż komitet za- 
bawy uczynił wszystko dla zapewnienia jej 
powodzenia. 

W sali czytelni klubowej, oprócz róż- 
nych gazet i cznsopism rosyjskich, francu- 
skich 1 niemieckich, zauważyliśmy zaledwie 


które rządzą sę zasadą stanową, następoją 
stowarzyszenia pożyczkowo-oszczędnościowe: 
spółki kredytowe, granie stanowych nie zna 


na Wołyniu zaledwie 26, 
kapitałem 515,352 rb. 
Naj nięcej 
trzeboni miejscowej 
spółki kredytowe, które powstawać 
w 1904 r, a których w dniu 1 lipca 
li zono 120. 


jędnak ekonomicznym 
ludności odpowiadają | 


Aczkolwiek obrót ogólny wobec 
krótki go istnienia tych spółek wynosi zale- 


Kis'ełnickiego, i t. d. 
szonego lub 
zgromadzenia 


byiy 


rozporządzują uze; Odjechai en sd nas do Płoskirowa. 


ine wądiówki po kraju, 
po | puzytoczam. 
Pocsem w klubie 
zaczęły | mieliśmy 
1909 r. Żywe obrazy i tańce na 
a 


rz. katolickiego 


Giotące okiaski wzru- 
rozwesglonego 


kor cort amaterski, 


go Tow. dobrocsynności 
Treedycyjna „szla Brodskiego“ 


na przemian 


Podob- 
uwazumy za nader 
miejssim 14 lutego 
deklamację, 
rzecz kamienieckie 


byłu dobrze 


dwie 347,351 rb., ale w tem 35% wypada na |oświetlona i slicznie udekorowana zielenią i 
wkłady, co jest najlepszym wskaźnikiem oceny |kwieciem. Drzeważali przyjezdni z wiosek 
Pierwszą spółkę tego | bliższych i dalszych, 


miejscowej ludności. 


a 


! i ni wciąż odpowiedzią na 
ace. Stowarzyszeń pierwszego kalibru istnieje!świelun dekismsceye ntalentowanego gościa. 
Ją p 4 y v e 


jeśli nie wszystkie 


pięć polskich: 


„Dzienrik Kijowski“, „Tygo- 


dnik Ilustrowany", „S5wiat”, „Łowiec Polski" 
i „Bocian“. 
więcej. 


Dawniej widywaliśmy ich tam 
P. R. 


REDAKTORZY I WYDAWOY 


TOMASZ MICHALOWSŚKI 


ANTONI CZERW ŃSKI 


16992 


Cena rh. 1, w obr. kart. rb. 1.20, 


z przes. poezi. rh. 1.40, za zaliczen.em rb. 1.50. 


c” 
16056 i 
% K Szum an f l! Konieczne na WIELKANOG!! 
š , MARTA NORKOWSKA: 
Kijów, Lipki Sadowa 5, telefon 2265. p i e k a rn | a I C u k i e rn | a 
tu. korzystnego kupna większego ma- 
H tk z pekna rezydencya na Ukrainie. Podolu iub wytworna i gospodarska i ilistracyami. 
JATKU wina Zaliczka do miliona rubli. 
Pośrednictwo wykluczone. Oferty tylko piśmienne. 
= Gospodarstwo domowe 
HT a e na psdstawia wykładów wyjloszonyh na Wystawie Przewysłowo Spo- 
Kijowska 1-SZa Sala £icyłacyjna e 2 aisa wik w marcu 19 9 p Cea 5 kop. w ipa Aa. 
kaj 110) "zas, p p A i z 
n tł 37 bóle, Tra Prota nowej kop. 90. z przes. poczt. rb. 105, za zaliczeniem rb. 1.15 
- E nęzsis: podaja 9 adowości, zs dnia t- Yare 
Licytator miejski = E ie. e PRE iu Sli NI 


dokoa sprzedaży ichi uajroznajtszach, luster, łóżek. obrazów, dywanów, 
zegarów, melekioru, pianis, 
frrepłanów. mas yny d: wyrotu wód musnmcyeh. ioruciek, złota, srebra. sa- 
smzalroków ‘apońskich, 


prtyer, lamp. kanduiahrów, broncu, porceraly, 


mowarów, Luurek rozman, instrnmentów muzycznych, 


otuwia. kOreuek i innych rzeczy. 


Rzeczy oglądać można codziennie od g. IO-ej rano do g, 6-ej wiecz, 


Sala Licytacyjna przyjmuje w komis najrozmaitsze rzeczy 
i towary do sprzedaży z licytacyi. 


dzenie 
"a 


w 


Na saludzie 
rep., zastaw Wany do rozama:u etuwia, ud 2 rb. 
wszy-łkie rze: ,UpaAsowe. w waga; wiit wyrotów 


„Scating Ring". 


m5 kap. da b rh, Me i 


"i Br. BRABEC. 


wyeh 


- Kijowskie Biuro 
Zakladów budowy statków, Warsztatów 
mechanicznych i Giserni 


w Mikołajowie 
Kijów, Bibikowski Bul. 46-b, prost ul, Bezakowskiej. Tel. 2553. 


Zarządzapwy biurem inżynier-technolog 1 A, Ładyżenski, 
Specyalność zakładów: 


D Motory «Diezel. W) 

2) Maszyny paror' «Riedera>. lii Mosty. 

n) M>sevny parowe» Wan-den Kerkowoc. | 12) 

r Kały pzrowa wszystkich systemow | 135) 

m l Lemottwy | wagony wszyst. syst. | 14! 

bir W.ndv I mechanz do pzanoszenią. | 15) 

T) watki morsk. I rzeGz.: maszyn. okret, 'ipksa>. 
Pompy cemirytugajno »Nejrax0ac. In) 


9! Pompy par. i iloczące typu » Navale. 


Pogłoski o bezczynności fabryki 


Nowy Sport! 
Praktyce na, pożyteczna | uajlep- | 
szą rozrywka NX | 

i 


A <a lyżwach poko- 
2. jowych na kółkach. 


ogromnym wyborze, z regulato- 


Kieszczętyk 41. 
WII za zaiiczen, pocziascom. 


Skl:pienia i konsirukcyc żelazne. 


Rozerwuary, cysterny i aparaty nit. 
Odlewy zstałowe, brenzowae i żelazne. 
Tiządzanie fabryk brykiatowy b. 

Aparaty do oczyszczania wody <Pu- 


Sztampy dla młynów, klucze do miu- 
ter, Kliny | b GE 


Gotowe na składzie: 
Motory «Diesel», maszyny parowe, kotły, lokomobile. 
Katalogi, cenniki, anszlagi na żądanie. 


Wydanie nowe puwiększono. 


16704 


wieku. Jez- 


Zamiejsza- z, 
Obstalunki 


16736 


17203 


M -Wasylkcwska 3 m. 5. 


Panie! 


ca damskiego 


no) bel-etage. 


LJ 
2 siodla sprzzd. Laowska 419 


zmyślone. 


przyjmuje 
WACŁAW PIOTROWSKI, Prszkińska 41m. 19. 


Cenniki na żądanie. 


I "szok. dy, ŚwiA- 
KUBĄATKA Faces 4 rókomondacyo 


Chrące się ubierać po angielsku ra- 
cza zwracać się do zna:ego kraw- 


P. SELCERA 


dawniai Kreszczatyk 42, obecnie 
Puszkińska |? m. 22 (w cfi y- 


Kostyumy spacerowe 


| Angielskiego kroju. 


ang. męskie i damskie 


im 


Najnowsza Kuchnia 


Wytworna i Gospodarska 
Zawiora 1249 przepisów gospodarskich z uwzględnisniem kuchni jarskiej, 
z ilustracyam', wzory nakrycja stołu, sposób ogolny podawan'a przekąsek 
i potraw, 70 wzorów «Meru» skr mnych 1 wystawnych sniadań, obiadów 
1 kolacy! na kazca porę roku 1 i. d, 


Cena iub. 1.36), Oprawne w karton. rub. 2, 


z przes. poczt. rb. 2.30, za zaliczeniem rb. 2.40, 
w druku: 


piżarnia i zapasy zimowe. 


MĘ$ Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Wydawnictwo GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie. 


Alfred Grodzki w Warszawie 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych i nasion, 


w Kijowie 


1,203 


| [AU U 1 | 
Manie) nie zdarzalo ię 
r; . pe 

|| Za 2 rb. 15 kop. 

wy-yła się poczlą za zaliszką. bez 
zadatku. cały odcinek angiels. koriu 
»Bostone 4', arsz. na cały kostyum 
męski. Nie bacząc na tani sé, kort 
»Bostons— jest materyal. wrioian. i 
posiada wielkie zalety najlepsz. 
ma'erj.. bardzo mocny, praktyczny i 
elegans. we wszysk. kolor. z efekt. 
deseniami. Przesyłka — 55 kop. 
(na Syberyę 85 kup.) Przy zama- 
wianiu 3-ch lub więcej odanków 
przesyłką na Das? rachunek. Adres: 
Lódź. Fabryk. M. Bernsztejn. D. K. 


6 wykonują sie specjalni: weding i yz. Kat Low. 
9 e najnowsz 29 17193 „Biuro pracy Dobr. Malo- 


Zytomierska 8, telef. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal., rzemieśln. 
i wszelką służbę domowa. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. u. „Schronisko 
S-toj Jadwigi”. 3514 


do 
Bik 22 


Korzystajcie z okazyi! 


Ne zwązaąc ru nadzwyczaj 
podwyższone ceny ra tkaniny dla 
bielizny, dzięki naszym wielkiw za- 
pasom, wysyłamy po starych conach 

| najlonszaega gatunku: 

Tyrolskie płótno na maz- 
ką i damską bielizuę, bardzu trwa- 
ła i cienką tkaninę Szorokości koło 
20 wersz. Za sztukę 24 arsz. 5 rh. 
40 kop 

Angielskie płótno naj- 
pszewo gatunku i trwałości za sztu- 
kę 24 arsz. 6 rb. 50 kop. 

Tkanina biała w zygzaki, 
nader trwała i dobra, specyalnie ua 
męskie kaleseny, szerokości 18 wer- 
szków. Zła l arsz, 26 kop. 

Prześcieradła odpasowane, 
uładkie, białe z czerwonymi mb 
niebieskimi szlakam! Szorakości ko- 
ło 2 arsz., długości koło 3 arsz. Za 
6 szt. i rb. 20 kop. 

Biały obrus odpasowany w 
bardzo piękne wzory, 32  mersz. 
szeroki š i i koło 45 wersz. dlugo- 
ści za 1 rh, SQ kop. 

NOWOŚĆ! Obrus niozbad- 
ny w każdym domu z nieprze- 
makalnego płótna. z pięknywi 
Wzoraluł na białym tle. Te obrusy 
SĄ używane zamiast ceraty, pięknie 
się piorą i są wygodne do każdego 
stołu: długość około 3 ArS7., sero- 
kość około 2 arsz., za l Sztułę 1 
rb. 75 kop. 

Przy zamówieniu jednego lub 
dwóch obrasów, zamawiający płaci 
za przesyłkę 35 kup. Przy zamo- 
wieniu 3 ch lub więcej obru*ów lub 
jednego obrusa razcw z płótnem lub 
z iunymi przedmiotani, przesyłka ! 
opakowanie na rachunok firmy. Za 
Zalicz. dolicza się 2", Przy przy- 
słaniu całej sumy z góry zamawia- 
jąvv korzysta z rabatn 2% za zalicz 
iż gotówką, razom 1%. - 
Towar niepodubający się przyj- 
mujemy z powrotem i pieniądze ua- 
ty'himiast zwracamy. Adresować: 

Dom Handlowy 14:00 

MAŁKIM i SYN, ŁÓDŹ. 


Nr. 7. KRESZCZATYK Mr. 7. 


OKAZYJNIE 
Sprzedają się za L+ cony nominal 


noj wartości rézno 
umeblowania: salonów, jadalni, gabino- 
tów, buduarów, ayptalai, biur i mnych, 


roznych stylów i materya QA 
iaw, starożytne, współezn- (e e 
she, wykwrulne I ZWykie 
Lustra, łózka, purtyery, kon ole, kande 
fabry, zegary, instrnmentg ibUzycZNe, 
lustra, bienzy, porcelana, krysziały, ste 
bro, złoto, irylaniy, obrazy, grawiury, 
periy, wazy, slat» i duzo innych sta- 
rezy nyel, i wspòłeze=n, rzeczy iuksuso- 
wych i urządzenia domowegu 
BF za bezcen %3 
SKŁAD OKAZYJNYCH RZECZY 
Bric - a - Brac 


„Starina i Roskosz“ 


Nr. 7 Kreszazatyk Nr, 7 
wcjście frontowe. 
Tamże kupują się wyżej oznaczone rze- 
czy oraz kwiiy lombardowe. Zamiej- 
<towym opakowanie bezpłatnie. Prosi- 
my obejczee magazyn.  Teńsi 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Duszkińskiej. 


Ds sprzed. rezydencya 


w Kró!estwie. Dom murowauy pię- 
trowy 12 pokoi, ofn.yna, zabudowa. 
nia gospodarskie, pevny park i o- 
gród owocowy, woda, ziemia orna 
i łąka, ogólna wielkość 39 mór 
nowupolskich, 5 wiorst szosą o 
Kutna, bliższe informacyc: Warsza- 
wa, Trębacka 5 m. 4. 16430 


~ WINDY 


f osoJowe i cieżarowo 
Najnowszej konstrukcyi, automatycznie 
uproszczonej 

i systemu guzikowego 
Oświetlenie elektryczne 
Przekazywanie energii 

Wentylacya 
Sygnalizacya 
Biuro Techniczne 


Inżymiera 


i. N. Hloźdiyisiego 


Kijów, Muzykzlny zaułek Nr | 
teief. 1403. 10588 


Di Administra. 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien- 

nika Kujowskiego> nabycia ra warun- 

kach najdogodniejszych książek, nie- 

zbędnych w każdym domu polskim, po- 

rozumieliśmy się z wydawcami j odstę- 
pujomy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenniaeratorom 
JI 6] p | k | 
| | 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 lomy, S) uretracy: Ilinicza, duża ma- 

pa Polki z podziałow na wożawództwa. 

Ccna dla prenumeratorów «Dzionnika 
Kijowskiegi»: 


Rb, 1 kop. 40 | Rh, 1 kop. 60 


(w bruszurze). (w Oprawin). 


Na prowincyą wysyłamy Za zal.czenier 
z dołączeciom kosztów przasvłki 


Osoba średnich lat 


poszu*uje posady w Kijowie magazy- 
niera lub rachmisirza, Zna język: ro- 
syjski 1 polski, w ostatecznym razie na 
wyjazd. Polak, katolik z Królestwa. 
Or rty da >Dzien. Kijow.. dla »J. D.« 

1190 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk.“ 
przyjmują; 


p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 
i Księgarnia Polska 


| P. Sanlutycz-Kuroczyckiego. 


l Warszawska pracow. Wiktoryi wyk. 


suk. oleg, po 10 rb., bluzki od 3 rb. 
sprzed. formy papier. podł. miary. Kre- 
Szezat 52 w. 17. 16627 


De sprzedania 757 sążni kw. zo 
starymi łudynkami przy ul. Złoto- 
wrockiej Nr 1. Wiadomość u właści- 


ciela p. Deny. 16648 
wydzierzawionia 
Z powodu kadale się młocar- 


nia koniczynowa, prawie nowa, (iarscol'a 
wiadomość poczta Zasław, wies Bejzy- 
my. W zarządzie mająt. 16715 


Encykłop. Majara nien. 21 tom. 
tudzież mebie i marki pocztowe dla kol- 
lex. sprzedam bardzo tanto. M.-Wlo 
dzimiorska 4, 3 piętro. v'129 


Furman poszuk. cdpowiedniej pos, 
pos. chlub. świad. 1 rokomend. Zna się 
na wszelk. zaprzęzach. Shwira, kijow. 
gub. Mamionua-Urobla. M chal Zuraw- 
ski. 14120 


W KNTOPOLSKIM niujątku 


Karola Jaroszyńskiego 


z powodu ukończenia dzierzawy ż:ch 
folwarków 


jest do sprzedania 
80 koni roboczych. 


Bliższe szczegóły w Zarządzie majątku 
na miejscu. Po zła, telegraf i st, kelci 
P. Z. — Wapniarka. 17164 


Majatek 


do sprzedania w okolicy Berdyczowa, 
około 1,000 morgów z rezydercyą. Ziemia 
buraczana, IU w. cd kolei. Szczeg. W. 
Włodzimiar. 71 m. 8 od g. 121/,—3 pp. 


Proponuje się przedsiębiorcy 


plac na budowy 'kaimienicy w srodku 
miasta. Dzezecuły: Kijów, >wiato: law- 
ka 2 m. 25, cd 5 do 1 po poł. 171743 


Pracownia sukien 


>4ux quatre Saisons: Lubelskiej 
przy unja ohstalunki na wioseone Kn- 
stymniv. Prorezma 24 m. 1 17195 


Nina Choynowska 


w Szubiennych-Stawach {kijowskiej g. 
poczt. tel. st. Łysianka) przyimnje za- 
mówienia ua jaja kur Laugshan, na- 
gredzonych na nstatnioj kijowskiej wy- 
stawie wielkim srebrnym medaem: 1- 
dyków bronzowych amerykański: L; ka- 
czek pekińskich i gęsi emdeuskich; rów- 
nież na gniazda tegoż drobiu, Jaja 
mewą bró wysyłane od 1-go kwietnia. 
winazda w jesieni. 17193 
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